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Uchwala KERM

Dalsze udogodnienia 
dla osadników w Bieszczadach

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów podjął ostatnio 
uchwałę w sprawie rozszerzenia pomocy dla rolników osie­
dlających się w Bieszczadach.
Uchwała podnosi górną gra­

nicę przyznawanych osadni­
kom kredytów długotermino­
wych na budownictwo i zago­
spodarowanie z dotychczaso­
wych 120 tys. do 150 tys. zł — 
na jedno gospodarstwo. Kre­
dyty te spłaca się w ciągu 40 
lat z 5-letnią karencją (pierw­
szą ratę dłużnicy wpłacają po 
5 latach). Ponadto uchwała 
zwalnia osadników od płace-

Kanclerz Austrii 
przed kamerami 

moskiewskiej telewizji 
Kanclerz Austrii, Alfons 

Gorbach. wygłosił 4 bm. w go­
dzinach wieczornych przemó­
wienie w telewizji moskiew­
skiej. Stwierdził on, że „sto­
sunki między Austrią a Związ 
kiem Radzieckim w ostatnich 
latach umocniły się jeszcze 
bardziej”.

Gorbach podkreślił, że „za­
warcie austriackiego traktatu 
państwowego odegrało poważ­
ną rolę w złagodzeniu napię­
cia międzynarodowego” i do­
dał, iż pogląd radziecki jest 
taki sam.

„Naród austriacki zadowo­
lony jest z drogi, na którą 
wkroczył po podpisaniu trak­
tatu państwowego i ze swojej 
polityki neutralności. Uważa­
my, że naszą polityką przy­
czyniać się będziemy również 
nadal do rozładowania napię­
cia i do pokoju w Europie” — 
oświadczył kanclerz. (PAP)

nia odsetek w okresie karen­
cji. Dotychczas obowiązywało 
płacenie odsetek w tym okre­
sie. W związku z tym postano­
wiono zaliczyć sumę wpłaco­
nych odsetek w okrasie ka­
rencji na poczet spłaty kredy­
tów.

Dalszym, poważnym bodź­
cem dla rolników zagospoda­
rowujących się w Bieszcza­
dach jest obniżenie wstecz 
oprocentowania kredytów pań 
stwowych do 1 proc, rocznie. 
Co prawda już w marcu ub. 
roku Rada Ministrów obniżyła 
to oprocentowanie do 1 proc., 
jednakże przed tym terminem 
rolnicy płacili 3-procentowe 
odsetki.

Uchwała utrzymuje 3-Ietni 
okres zwolnienia od obowiąz­
kowych dostaw zwierząt rzeź­
nych gospodarstw nowo po­
wstających w Bieszczadach. 
Równocześnie — poczynając 
od bieżącego roku — gospo­
darstwom indywidualnym w 
niektórych rejonach Bieszcza­
dów obniża się obowiązkowe 
dostawy zwierząt rzeźnych o 
50 proc. (PAP)
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Flagi algierskie w krajach arabskich
Zadowolenie w ORiZ-Dalsze kraje uznały IRKA

Pełniący obowiązki sekretarza generalnego ONZ U Thant 
ogłosił deklaracje w której stwierdza, że cały świat 
i wszyscy członkowie Narodów Zjednoczonych wyrażaja 
żywe zadowolenie z powodu odzyskania przez Algierię 
niezawisłości. U Thant przekazał również pisma okolicznoś­
ciowe prezydentowi de Gaul le’owi i przewodniczącemu 
tymczasowego organu wykonawczego Faresowi.
W kuluarach ONZ prokla­

macja niezawisłości Algierii 
jest nadal zasadniczym przed­
miotem dyskusji. Przedstawi­

Płakał z okazji IConąraóa uf /92oóku/ia

terskiej 
skiego. 
minutą 
ległych 
skich.

walce narodu algier- 
Deputowani uczcili 

milczenia pamięć po- 
bojowników algier-

Pożegnalny koncert 
R. Satanowskiego 
w Karl Marx-Stadt

3 bm. dyrygent polski Ro­
bert Satanowski, po dwulet­
niej działalności na stanowi­
sku dyrektora muzycznego 
Teatru Miejskiego w Karl- 
Marx-Stadt, dał koncert poże­
gnalny.

W czasie swej pracy w NRD 
inscenizował on szereg przed­
stawień operowych oraz wie­
lokrotnie z dużym powodze­
niem dyrygował orkiestrą sym 
foniczną. Obecnie R. Satanow 
ski powraca do Poznania.
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Przyjęli stoczniowców
I sekretarz Komitetu Centralne­

go Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej Władysław Gomułka 
i prezes Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz przyjęli 4 bm. delega­
cję pracowników polskich stoczni 
z Gdańska, Gdyni i Szczecina.

Fizyka wysokich energii
W dniu 4 lipca rozpoczęły się w 

Genewie obrady „konferencji w 
zakresie fizyki wysokich energii”. 
Biorą w nich udział przedstawi­
ciele 39 krajów, wśród których 
znajduje się 10 laureatów nagrody 
Nobla.

Norwegia przystępuje
W środę 4 bm. minister spraw 

zagranicznych Norwegii, Halvąrd 
Lange złożył w Brukseli ną po­
siedzeniu Rady Ministerialnej Eu­
ropejskiej Wspólnoty Gospodar­
czej oświadczenie, deklarujące 
gotowość przystąpienia Norwegii 
do Wspólnego Rynku.

Odleciał do Europy
Pełniący obowiązki sekretarza 

generalnego ONZ U Thant odle­
ciał w środę do Londynu, skąd 
rozpocznie dwutygodniową po­
dróż po Europie.

Najzimniejszy dzień
Wtorkowy dzień był w północ­

nych okręgach NRD, najzimniej­
szym lipcowym dniem XX-stule- 
cia. w tym dniu stacja meteoro­
logiczna w Greifswald zarejestro- 
wała średnią temperaturę dzien­
ną — 9,1 stopni Celsjusza, co sta­
nowi najniższą średnią lipcowego 
dnia, jaką zaobserwowano od ro- 
ku 1898, kiedy uruchomiono tę 
stację.

Plakat według projektu R. Cie- 
ślewicza wydany przez WAG z 
okazji Światowego Kongresu na 
Rzecz Powszechnego Rozbroje­

nia i Pokoju w Moskwie.
Fot. — CAF

ciele wszystkich krajów nie 
tają swego zadowolenia z po­
wodu pomyślnego rozwiąza­
nia problemu. Omawia się 
procedurę, która umożliwiła­
by jak najszybsze przyjęcie 
niezawisłej Algierii w poczet 
Narodów Zjednoczonych.

Dalsze kraje uznały nieza­
wisłość Algierii. Indie uznały 
rząd algierski i wyraziły ży­
czenie ustami swego premiera 
Nehru nawiązania stosunków 
dyplomatycznych. Po Tunezji 
i Maroku — Jordania. Liban 
i Syria wyraziły gotowość 
wymianv ambasadorów z 
niepodległą Algierią. Holan­
dia bedzie się ubiegała o a- 
kredytowanie przv TRRA 
swego charge d’affaires. Z 
krajów Ameryki Łacińskiej 
Boliwia uznała Tymczasowy 
Rząd Republiki Algierskiej 
Ponadto niezawisłość Algieru 
uznały rzadv .Szwajcarii Gre- 
cii Japonii, Indonezji i Kosta­
ryki.

Prezydent Jugosławii Tito 
przesłał telegram gratulacyj­
ny premierowi Ben Khcddzie.

Niepodległość Algierii jest 
szczególnie uroczyście obcho­
dzona w bratnich krajach arab 
skich. W Bagdadzie na wszyst­
kich budynkach powiewają 
flagi algierskie obok flag o bar 
wach irackich. Radio i tele­
wizja opracowały specjalne 
programy poświęcone walce 
narodu algierskiego. Komitet 
składający sie z ministrów 
organizuje manifestacje w 
całym kraiu. Specjalne audy­
cje nadali również rozgłoś­
nia kuwejcka.

Z chwilą proklamowania 
niezawisłości Algierii w kra­
jach arabskich notowana jest 
tendencja na rzecz poprawy 
stosunków z Francją. Tak 
np. Arabia Saudyjska nosi 
się z zamiarem wznowienia 
stosunków dyplomatycznych z 
Paryżem.

Wicepremier Tymczasowego 
Rządu Republiki Algierskiej, 
Ben Bella, przybył we wto­
rek wieczorem do Kairu, gdzie 
został natychmiast przyjęty 
na przeszło 2-godzinnej roz­
mowie przez prezydenta Na- 
ssera.

12 rocznica 
układu 

zgorzeleckiego 
Przed 12 lały — 6 lipca 

1950 roku podpisany został 
między rzędem PRL i NRD u- 
kład o wytyczeniu granicy na 
Odrze i Nysie.
, Układ zgorzelecki pozostał 
do dziś jednym z najważniej­
szych aktów polityki między 
narodowej okresu powojen­
nego. Jest świadectwem zde­
cydowanej woli NRD zacieś­
nienia z Polskę braterskich i 
dobrosąsiedzkich stosunków, 
a równocześnie jednym z naj­
ważniejszych elementów po­
koju i stabilizacji politycznej 
w Europie.

Z okazji 12 rocznicy histo­
rycznego układu, w szeregu 
miast położonych nad Odrę 
i Nysę Łużyckę po obu stro­
nach granicy, odbędę się u- 
roczystości, wiece, spotkania 
przyjaźni.

Po polskiej stronie najwię­
ksze uroczystości zorganizo­
wane zostanę 6 bm. w Gubi­
nie — woj. zielonogórskie, 
Zgorzelcu — woj. wrocław­
skie i Kołbaskowie — woj. 
szczecińskie. W każdym z 
tych miast odbędę się wiece 
przyjaźni z udziałem przed­
stawicieli społeczeństwa NRD.

Tego samego dnia w Gubi­
nie w domu, w którym w la­
tach młodości zamieszkał 
Wilhelm Pieck, otwarte zosta­
nie muzeum.

W uroczystościach szeroki 
udział weźmie młodzież pol­
ska i niemiecka. W wielu miej 
scowościach po obu stronach 
Odry odbędę się z okazji rocz 
nicy ogniska, spotkania mło­
dzieży, połączone ze wspól­
nymi występami artystyczny­
mi. (PAP)

Przykład rozwiązywania 
sporów międzynarodowych

Souranna Phouma w Genewie

Do Genewy przybył w środę premier koalicyjnego rządu 
laotańskiego, książę Souvanna Phouma. Przywiózł on de­
klarację swego rządu o neutralności Laosu. Deklarację tę
ma przedstawić 
obradującej od 
przerwie.
Międzynarodowe

konferencji 14 państw w sprawie Laosu.
poniedziałku w

forum ma
podpisać przygotowaną już de­
klarację oraz uregulować kil­
ka niezałatwionych jeszcze 
spraw.

Souvanna Phouma, który 
przybył do Genewy w środę

po 
był

Genewie, po półrocznej

południu z Paryża, gdzie 
obecny na ślubie swej

Przemawiając w parlamen­
cie pakistańskim minister 
spraw zagranicznych Moha­
mmed Ali oddał hołd boha-

„Mazowsze" oczarowało Anglików
Po wtorkowej premierze „Mazowsza” w liczącej 5.000 

miejsc sali „Albert Hall” prasa brytyjska zamieszcza wielkie 
zdjęcia zespołu i pochlebne recenzje.

4

Ponowna 
demonstracja 

paryżan
bm. zakończyła się w Pa-

łacu Elizejskim druga z kolei 
2-godzinna rozmowa w „czte­
ry oczy” między prezydentem
de GauUe’em kanclerzem

Kilkaset osób 
poszukuje 2 dziewczynek

Około 500 mieszkańców wsi 
Krynki, Grzeżówka i Gola- 
szyn w pow. Łuków od 
wczesnych godzin porannych 
4 bm. bierze udział w poszu­
kiwaniu 2 dziewczynek, które 
w poniedziałek 2 bm. wyszły 
do lasu na jagody i dotychczas 
nie powróciły. Według relacji 
rodziców 15-letnia Janina 
Dobrowolska i 16-letnia Bar­
bara Dudzińska zabrały ze 
sobą tylko po kromce chleba 
oraz bańki na jagody i ko­
szyki na grzyby.

W akcji przeszukiwania ok. 
900 hektarowego kompleksu 
lasów uczestniczy oddział MO 
oraz liczni pracownicy pań­
stwowej służby leśnej. Do po­
szukiwania zaginionych użyto 
również specjalnie wyszkolo­
nych psów.

Mimo wytężonej akcji nie 
natrafiono dotvchczas na 
żadne ślady. (PAP)

Times” pisze, że „zespół 
skłąda się z młodych, przy­
stojnych, żywych artystów 
występujących w przepięk­
nych kostiumach. WTiele troski 
poświęcono zapewnieniu cał­
kowitej bezpretensjonalności 
widowiska. Mimo, że często 
orkiestracja odbiega daleko od 
stylu muzyki ludowej, tance­
rze pozostają tancerzami lu­
dowymi - wykazującymi wiel- 
ki-e zdolności i poczucie sztuki 
ludowej. Każdy w zespole jest 
zarówno śpiewakiem, jak tan­
cerzem”.

„Daily Telegraph” uważa, że 
było to dobre, lekkie przed­
stawienie oraz wyraża wielkie 
uznanie dla kostiumów ich 
prawdziwej barwności i ży­
wiołowej różnorodności. Przez 
cały program przewijała się 
czarująca atmosfera wielkiej 
wesołości.

„Daily Mail” pisze o „dy­
namizmie przedstawienia, któ­
re często elektryzowało wi­
downię, szczególnie gdy dziew 
częta z fruwającymi warko­
czami i w czerwonych butach 
tworzyły wraz z chłopcami 
coraz to nowe olśniewające 
figury taneczne. (PAP)

Wyjazd delegacji 
NK ZSL do NRD

Na zaproszenie władz De­
mokratycznej Partii Chłop­
skiej Niemiec (DBD) 4 bm. 
wyjechała do NRD delegacja 
NK ZSL w składzie: sekre-
tarz NK Józef Olszyński.
kierownik Wydziału Prasy i
Propagandy NK
Duda oraz prezes WK
w Poznaniu 
niak.

Edward

Józef
ZSL 

Wro-

W czasie pobytu w NRD
członkowie delegacji m. in. 
spotkają się z działaczami 
DBD oraz zwiedzą wystawę 
rolniczą w Lipsku. (PAP)

Adenauerem. Dotyczyła ona — 
jak oświadczył rzecznik dele­
gacji NRF — przede wszyst­
kim „kwestii obrony” w tym 
uzbrojenia nuklearnego.

Z ponowną patriotyczną demon­
stracją spotkał się Adenauer w 
środę w czasie swej wizyty w ra­
tuszu paryskim. Kanclerza wkra­
czającego na salę, gdzie zebrani 
byli radni paryskiej Rady Miej­
skiej, powitał chór głosów: „Nie 
chcemy tu niemieckich odwetow­
ców. Niech żyje Niemiecka Re­
publika Demokratyczna”.

Po tym niezbyt „protokolar­
nym” powitaniu Adenauera, radni 
komunistyczni demonstracyjnie 
opuścili pomieszczenie i udali się 
do sali obrad, gdzie złożyli wią­
zanki kwiatów pod tablicą usta­
wioną ku czci radnych miejskich 
rozstrzelanych przez Niemców w 
okresie okupacji.

córki, oświadczył reporterom 
na lotnisku, że przyjechał, aby 
wziąć udział w pracach kon­
ferencji.

W odpowiedzi na jedno z 
pytań Souvanna Phouma o- 
świadczył, że zanim ogłosi rzą­
dową deklarację o neutralno­
ści Laosu, chciałby przedysku­
tować ją z przewodniczącymi 
konferencji oraz z członkami 
delegacji laotańskiej. Premier 
powiedział ponadto, że sukces 
konferencji genewskiej w spra 
wie Laosu może stać się przy­
kładem pokazującym, jak dro­
gą rokowań rozwiązać inne 
sporne problemy międzynaro­
dowe. (PAP)

POGODA
Aresztowania 
w Hiszpanii

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, okresami nie­
wielkie opady ciągłe. Temperatu­
ra maksymalna od 12 st. na pół­
nocnym zachodzie do 15 st. w cen­
trum i 17 st. na pełu dniowym 
wschodzie. Wiatry umiarkowane, 
chwilami dość silne, z kierunków 
zachodnich.

Korespondent Agencji Frań 
ce Presse dowiaduje się, że po 
licja frankistowska aresztowa 
ła w San Sebastian adwoka­
ta Herzoga, znanego ze swych 
poglądów marksistowskich. 
Korespondent wiąże tę decyzję 
z ostatnimi aresztowaniami 
marksistowskich intelektuali­
stów w Bilbao i Sewilli. (PAP)

W środę 4 bm. rozpoczęły się W 
Henley tradycyjne międzynarodo­
we regaty wioślarskie, w których 
startują również reprezentanci 
Polski. W jedynkach najlepszy 
czas dnia uzyskał Australijczyk 
Mackenzie ustanawiając rekord 
trasy wynikiem 8.01. Polak Ku­
biak przeszedł do dalszych poje­
dynków walkowerem. W dwój­
kach osada polska Siejewski — 
Naskręcki wygrała swój przedbieg 
z czasem 8.16. Nie powiodło się 
natomiast czwórce ze sternikiem z 
bydgoskiego Zawiszy. Polacy 
przegrali z załogą angielską.

Trzeci etap wyścigu kolarskiego 
Tour de l’Avenir prowadzący z 
Bajone do Pau zakończył się zwy 
cięstwem Francuza Matignon. Prze 
jechał on trasę długości 155,5 km 
w 4:06.04. w 10 sekund za Francu­
zem ukończył etap Holender Nij- 
dam. Najszybszym z Polaków był 
Kaczmarczyk, którego sklasyfiko­
wano na 24 miejscu. Pozostali na­
si reprezentanci, podobnie jak na 
poprzednich etapach zajęli dale­
kie miejsca. Tarnachowicz — 66, 
Kosela — 70, Kasiarz — 71, Bed­
narczyk — 72, wszyscy w jedna­
kowym czasie 4:12.10. Królak zajął 
97 miejsce — 4:19.42, Burak — 98 
— 4:20.24, a Wasilewski — U6 — 
4:34.33.
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Epilog awantur 
faszystowskich

Na posiedzeniu Izby Gmin 
w dniu 3 bm. grupa posłów la- 
bourzystowskich, między in­
nymi Shinwell, Fletcher i Jań- 
ner zażądała przeprowadzenia 
dyskusji w sprawie wiecu zor­
ganizowanego w dniu 1 lipca 
na Trafaigar Sąuare przez or­
ganizację faszystowską. Jak 
wiadomo, tysiące mieszkań­
ców Londynu postanowiło nie 
dopuścić do tego zebrania; do­
szło do awantur, w czasie któ­
rych policja wzięła w obronę 
młodych faszystów, areszto- 
wała natomiast około 20 osób 
protestujących przeciwko wie­
cowi.

Wniosek labourzystów za­
stał odrzucony, niemniej jed­
nak posłowie zmusili ministra 
spraw wewnętrznych, Butlera 
do wyrażenia opinii na temat 
zajść. (PAP)

10 skrzypków polskich 
w Konkursie

im. H. Wieniawskiego
Po JI Międzynarodowym 

Konkursie Kompozytorskim, 
w którym pierwsze miejsce za 
jął Michał Spisak z Paryża, i 
po II Międzynarodowym Kon­
kursie Lutniczym Poznań przy 
gotowuje się do IV Międzyna­
rodowego Konkursu Skrzypco 
wego im. H. Wieniawskiego, 
który trwać będzie od 4 do 18 
listopada.

W wyniku ostatecznej elimi 
tiacji polska grupa kandyda­
tów na ten konkurs liczyć bę­
dzie 10 młodych wirtuozów. W 
skład jej wchodzą z poznań­
skich skrzypków: Jadwiga Ka 
liszewska, Marek Szwarc i Ta 
deusz Zymbak; z warszaw­
skich: Krzysztof Jakowicz, 
Stanisław Kowalla, Tomasz 
Michalak, Andrzej Siwy, Jo­
lanta Wilson i Wanda Wierz­
bicka; z łódzkich — Bogdan 
Pietrzak. W sierpniu i do po­
łowy września przygotowywać 
się oni będą w Łagowie Lubu­
skim, przyjeżdżając na próby 
z orkiestrą Filharmonii Pań­
stwowej do Poznania. Pod ko­
niec obozu usłyszymy kandy­
datów na koncertach w Pozna 
niu.

Do tej chwili najwięcej 
skrzypkęw do Konkursu zgło­
siło się ze Stanów Zjednoczo­
nych i Francji. Przybędą tak­
że młodzi wirtuozi z Argenty­
ny. Czechosłowacji. Szwecji i 
Wielkiej Brytanii. Lada dzień 
napłyną zapowiedziane zgło­
szenia z innych krajów, (jp)

Euroafryka - nowa forma kolonializmu
W Brukseli montują jeszcze jedną „Wspólnotą**

W Brukseli rozpoczęła się 4 bm. konferencja ministerial­
na, która omówi sprawę stowarzyszenia 16 krajów afrykań­
skich ze Wspólnym Rynkiem. Komentator pisma „Sowiets- 
kaja Rossija”, N. Juriew pisze w związku z tym:
Fakty wykazują, iż żywotne 

interesy narodów Afryki i in­
nych kontynentów wymagają

Ksiądz-deprawator 
skazany na 5 lat
W Sądzie Powiatowym dla 

m. st. Warszawy zapadł ostat­
nio wyrok w sprawie b. wika­
riusza parafii św. Augustyna 
— ks. Leona Witeckiego, oskar
żonego o dopuszczenie się czy- 

lubieźnych względem nie-nów
letnich dziewcząt oraz pobicie 
kobiety w ciąży.

Jak wykazał przewód sądo­
wy, ks. Witecki, który prowa­
dził lekcje religii, często za­
praszał uczennice do swego 
mieszkania. Zostało stwierdzo­
ne, że w czasie tych wizyt 
zgwałcił on 14-letnią Bogu­
miłę P. i 17-letnią Krystynę K. 
Prócz tego ks. Witeckiemu u- 
dowodniono ciężkie pobicie 
będącej w ciąży Franciszki K., 
z którą łączyły go zażyłe sto­
sunki.

Ks. Witecki skazany został 
na karę 5 lat więzienia.

Tego rodzaju sprawy nie są 
zjawiskiem odosobnionym i 
znajdowały się już na wokan­
dach sądowych. (PAP)

OAS cieszy się 
bezkarnością

„L’Humanite” piętnuje bezkar­
ność, jaką cieszą się przywódcy 
OAS szykujący się do nowyeh 
zbrodni we Francji. Pismo podaje, 
że we wtorek „Komitet Wykonaw 
czy” OAS zapowiedział prowadze­
nie „bezlitosnej walki” we Fran­
cji. Dyrektoriat Bidault-Soustelle
Argoud 
tygodni 
tropolii 
z armii

przeprowadza kilku
reorganizację OAS w me- 
wykorzystując dezerterów 
francuskiej i rodzimych

faszystów. Groźba jest więc po­
ważna pisze „Humanite” — a

Królowa sportów 
popularna wśród tramwajarzy

Czombe angażuje terrorystów
Według informacji uzyskanych 

przez korespondenta agencji pra­
sowej Magłirebu, samozwańczy 
prezydent Katangi Czombe wer­
buje masowo do swych zaciężnych 
wojsk terrorystów OAS zbiegłych 
z Algierii. Kilkuset terrorystów 
zgrupowanych jest obecnie w Ki- 
pushi, małej miejscowości położo­
nej na południe od Elisabethville.

PAP

tymczasem terroryści OAS korzy­
stają z pobłażliwości władz gaulli- 
stowskich. Zgromadzenie Narodo­
we nie rozpatruje ciągle wniosku 
o uchylenie nietykalności posel­
skiej Bidaułta. Debata zapowie­
dziana pierwotnie na 28 czerwca, 
została przesunięta na 5 lipca, aby 
Bidault mógł „usprawiedliwić się 
na piśmie”.

Soustelle Jest nadal członkiem 
Rady Miejskiej Lyonu. Reakcyjna 
większość odrzuciła wniosek ko­
munistów o wykluczenie go z ra­
dy miejskiej argumentując, ze 
„sam rząd nie wszczął dochodzeń 
przeciwko b. ministrowi de Gaul- 
ie a”. (PAP)

normalizacji handlu między­
narodowego, czemu nie służy 
montowanie zamkniętych u- 
grupowań gospodarczych. Zwo 
łana w Brukseli _ przez kraje 
Wspólnego Rynku konferencja 
ma na celu narzucenie 16 pań­
stwom Afryki koncepcji „sto­
warzyszenia” z europejską 
wspólnotą gospodarczą.

Podkreślając, iż szczególną 
rolę w organizowaniu „Euro- 
afryki” odgrywają czołowe 
koncerny USA, autor stwier­
dza, że imperialiści pragną u- 
trzymać w systemie gospodar­
ki kapitalistycznej sytuację, 
korzystniejszą dla siebie niż 
dla swego afrykańskiego part­
nera.

Proponując rzekomą pomoc 
i ulgi celne na eksport surow­
ców rolniczych i mineralnych, 
organizatorzy Wspólnego Ryn­
ku — jak podkreśla autor ko-
mentarza żądają od mło-
dych państw afrykańskich u- 
trzymania bezcłowego wwozu 
towarów europejskich po ce­
nach monopolowych, co będzie
dławiło zarodku rozwój
przemysłu narodowego. Impe­
rialiści domagają się również 
prawa do niekontrolowanego 
wywożenia zysków od kapita­
łów inwestowanych w Afryce. 
Prowadzi to do grabieży „czar 
nego kontynentu”.

Za reklamową fasadą ■ „sto­
warzyszenia euroafrykańskie- 
go” — pisze Juriew — kry je 
się nowe oszustwo neokolonia- 
lizmu. Autor przypomina, że 
kraje członkowskie Rady Wza 
jemnej Pomocy Gospodarczej 
zaproponowały zwołanie mię­
dzynarodowej konferencji po­
święconej problemom handlu,

która rozpatrzyłaby sprawę 
utworzenia międzynarodowej 
organizacji handlowej, obej­
mującej wszystkie kraje, bez 
dyskryminacji. „Zwołanie ta­
kiej konferencji — podkreśla
w zakończeniu Juriew to
jedna z dróg stojących przed 
młodymi krajami afrykański­
mi; na tej drodze mogłyby one 
bronić swych interesów i prze 
ciwstawić się zbiorowemu na­
ciskowi monopoli kapitali­
stycznych.” (PAP)

Rada Zakładowa przy MPK zor­
ganizowała dla swych pracowni­
ków II spartakiadę zakładową, w 
której wzięło UdziaJ 98 pracowni­
ków. Udział mogli wziąć jedynie 
ci, którzy nie uzyskali w lekkiej 
atletyce żadnej klasy sportowej.

Oto najlepsi w poszczególnych 
konkurencjach: 100 m. 1. Jaworski 
12,4 przed Bartkowskim, 200 m. 1. 
Bartkowski 26,6, 2. Buksa, 800 m. 
1. Smelkowski 2.19,4 przed Je- 
lińskim. 1500 m. 1. Gribelny 5.13,2, 
2. Kujawa przed Nowakiem, skok
wzwyż Jaworski 1.65 Ten

W ramach spartakiady odbył się 
mecz piłkarski dwóch zespołów, 
zakończony wynikiem 1:1. (p)

Rekordowy skok
Na mityngu lekkoatletycznym w 

Oslo, rekordzista świat# w skok* 
o tyczce — Fin Peńti Nikula, uzy­
skał doskonały wynik w tej kon­
kurencji — 4,85 m. Rekord świata 
Nikuli wynosi 4,94 m.

USA nie zredukują 
swych sił zbrojnych

Dowódca naczelny armii ame­
rykańskiej w Europie gen. Paul 
Freeman zaprzeczył doniesieniom 
prasy, jakoby Biały Dom zamie­
rzał wycofać 40 tys. żołnierzy z 
Europy. USA wycofają jedynie, 
zgodnie z zapowiedzią, 7,700 żoł­
nierzy, głównie personel technicz 
ny i jednostki administracyjne 
armii, które mogą być zastąpione 
w większości przez urzędników cy 
wilnych. Freeman wystąpił po raz 
pierwszy w konferencji prasowej 
od objęcia swych funkcji w dniu 
1 maja br. (PAP)

sam zawodnik wygrał skok w 
dal wynikiem 5.49 m. przed Niem­
czykiem 5,38 m. Pierwsze miejsce 
w pchnięciu kulą zajął Koprak 
wynikiem 10,44 m. Sztafeta 4 x 100
m. w składzie: Bartkowski, Sie­
bert, Kowalski i Jaworski uzy­
skała czas 53,7 sek.

Kierownikiem zawodów był tre­
ner H. Dra twa. Zwycięzcy otrzy­
mali nagrody rzeczowe i dyplomy.

Zakaz sprzedaży 
„Sterna" we Francji

Wydawca ilustrowanego tygodni 
ka zachodnioniemieckiego „Stern”
poinformował Hamburgu, iż
francuskie ministerstwo spraw we­
wnętrznych wydało zakaz sprze­
daży we Francji ostatniego nakła­
du „Sterna”.

Ministerstwo zarządziło konfiska­
tę wszystkich egzemplarzy w zwią 
zku z artykułem „Nasz sąsiad Frań 
eja” zawierającym krytyczną oce­
nę sytuacji politycznej i społecz­
nej we Francji. (PAP)

W 124 krajach świata 
czytana jest polska prasa

W 124 krajach, a więc dosłownie na całym święcie czy­
tana jest prasa polska. Obecnie wysyłamy za granicę -828 
tytułów pism o łącznym jednorazowym nakładzie 703 tys. 
egzemplarzy (tzn. łączny nakład dzienników' wysyłanych 
w’ jednym dniu, tygodników — w jednym tygodniu, mie­
sięczników w jednym miesiącu itp.).
50 spośród tych ponad 800

ty tułów — to 
popularniejsza 
Ludu”, której 
wysyłamy do

dzienniki. Naj- 
jest „Trybuna 
każdego dnia 

innych krajów
17 tys. egz. 99 tytułów — to 
tygodniki przy czvm naj­
większą poczytnością cieszą 
się polskie pisma poświęcone X 
Muzie — „Film” (tygodniowo 
wysyłamy za granice 62 tys. 
egz.) oraz „Ekran” (60 tys.

egz.). Następne miejsca na 
liście naszych tygodników 
czytanych za granicą zajmują 
„Kobieta i Życie” (27 tys. 
egz. tygodniowo). „Przekrój” 
(25 tys. egz) i „Przyjaciółka” 
(16 tys. egz.).

Nowy dzień w Algierii

Rekord poczytności za gra­
nicą bije miesięcznik „Polska” 
wydawany w kilku obcych 
językach. Wysyłamy w świat 
200 tys. egz. tego pisma mie­
sięcznie.

Festiwalowe igrzyska
W końcu czerwca i na początku 

sierpnia tysiące młodych ludzi zje 
dzie do Helsinek, aby uczestniczyć 
w Światowym Festiwalu Młodzie­
ży i Studentów. Przybędą tam 
również sportowcy. Igrzyska spor­
towe organizowane z okazji Festi­
walu rozgrywane będą w 9 dyscy­
plinach: lekkiej atletyce, koszy­
kówce, siatkówce, zapasach, pły­
waniu, tenisie stołowym, gimna­
styce, podnoszeniu ciężarów i pił­
ce nożnej. Oprócz zawodów, w 
których startować będą reprezen­
tacje poszczególnych państw, tra­
dycyjnym już zwyczajem uczest­
nicy Festiwalu zdobywać będą 
mogli specjalne odznaki sportowe.

Ekipa polskich sportowców star­
tować będzie we wszystkich dy­
scyplinach. Naszymi najsilniejszy­
mi punktami będą lekkoatleci, siat 
karze i pływacy. W piłce nożnej 
reprezentować będzie nasz kraj 
beniaminek I ligi — Stal Rzeszów. 
Wyjazd na Festiwal będzie na­
grodą dla tego zrespołu.

W Helsinkach, w czasie trwania 
igrzysk, odbędzie się sesja z u-
działem kierownictw 
ekip oraz naukowców, 
matem będzie: „Rola 
perspektywie rozwoju

wszystkich 
której te- 
sportu w 
społeczeń-

stwa ludzkiego, w kształtowaniu 
postawy obywatelskiej młodzieży 
i osiągnięciu porozumienia mię­

dzynarodowego”. (s)

Młodzi tenisiści 
wyłonili mistrzów
Wiele komplikacji mieli młodzi 

tenisiści Wielkopolski, z rozegra­
niem mistrzostw okręgu. Fatalna 
pogoda, która panuje od kilku dni 
w Poznaniu spowodowała, że roz 
grywki ciągnęły się bardzo długo. 
Ostatecznie w grze pojedyńczej 
chłopców mistrzostwo Wielkopol­
ski zdobył Hoppel (Olimpia), któ­
ry w finale pokonał Rajchela 
(Warta) 7:5 i 6:4. Wśród dziewcząt 
najlepszą była Sobczak . również 
Olimpia, zwyciężając w finale Ko- 
baczęwską z Warty 3:6, 6:4, 6:4. 
W grze podwójnej mistrzowski ty­
tuł zdobyła para Grunwaldu: 
Rajchel — Geldner, a w grze mie­
szanej Sobczak — Hoppel z Olim­
pii- (s)

Wielobój Budowlanych 
w Śmiglu

Komisja Sportowa Zrzeszenia 
Budowlanych województwa po­
znańskiego, organizuje w niedzie­
lę 8 bm. na stadionie KS Pogoń w 
Śmiglu doroczny wielobój sporto 
wy w konkurencji kobiet i męż­
czyzn. W tym roku zawody odby­
wać się będą pod hasłem „Wita­
my V Kongres Zrzeszenia Budo­
wlanych”.

Początek zawodów o godz. 9. (x)

Czy Polonii Bytom 
powiedzie się lepiej?

Polski Związek Piłki Nożnej wy­
słał do Europejskiej Unii Piłkar­
skiej oficjalne zgłoszenie mistrza 
Polski na 1962 rok — Polonii By­
tom do tegorocznego klubowego 
pucharu Europy.

Piłkarze Polonii Bytom po zdo­
byciu tytułu wiosennego mistrza 
Polski sezonu 1958/1959 już brali 
raz udział w rozgrywkach klubo­
wego Pucharu Europy. Wyloso-; 
wali w eliminacjach budapeszteń­
ski zespół MTK i przegrali dwu­
krotnie 0:3. Poza Polonią Bytom w 
rozgrywkach pucharowych Polskę 
reprezentowali: Gwardia ' Warsza- 
w% — dwukrotnie. Legia Warsza 
wa — dwukrotnie, oraz ŁKS i Gór 
nik Zabrze. Dotychczas wszystkie
nasze
stały

na

drużyny wyeliminowane zo 
już w pierwszej rundzie.

Kandydaci 
mistrzów świata

Wyniki algierskiego referendum znane były 
już dawno. Znane były nieomal tak do­

kładnie jak dziś, gdy wiemy już ile osób gło­
sowało „tak”. Bo niedzielne referendum było 
właściwie* formalną tylko rekapitulacją hero­
icznej walki, jaką naród algierski prowadził 
przez 7 i pół lat. A gdy ta wojna zakończyła 
się wreszcie zawieszeniem broni i podpisaniem 
układów w Evian, zbrodnicze bandy faszystow­
skie spod znaku OAS prowadziły nadal swoją 
akcję niszczenia i zabijania całkiem bezkarnie. 
Usiłowały one sprowokować masy algierskie do 
wystąpienia, aby -wtedy, pod pretekstem obro­
ny ludności europejskiej —- rozpocząć rzeź.

Być może w przyszłości historycy wojny al­
gierskiej właśnie ten ostatni okres uznają za 
czas najwyższej próby politycznej dojrzałości 
i niezwykłej dyscypliny Algierczyków i może 
ten właśnie okres wytrwania w spokoju uzna­
ją za godny ukoronowania całej wyzwoleńczej 
walki.

W Algierii wstaje więc nowy dzień. Wolność 
odzyskana po 132 latach stwarza niezwykłą 

okazję do żywiołowej radości, lecz narzuca za­
razem na samym wstępie problemy trudne 
i skomplikowane. Ich przedsmak dają już 
ostatnie wydarzenia, które zaszły w łonić.TRRA 
— rozwiązanie sztabu generalnego Armii Wy­
zwolenia Narodowego, nagły wyjazd Ben Belli 
z Tunisu i jego wydane później oświadczenie, 
w którym odcina się od tej decyzji — wyda­
rzenia, sięgające głęboko w gąszcz wewnętrz­
nych problemów algierskich. Ich złożoność na­
kazuje dużą ostrożność przy ocenie.

„Sprawa algierska — pisał gaullistowski „Com 
bat” z 2 bm. — jest dla władzy francuskiej 
sprawą skończoną. Dla TRRA dopiero się za­
czyna”.

Na tle aktualnej sytuacji to, losyć apodyk­
tyczne stwierdzenie musi budzić pewne 
wątpliwości.

Wojna algierska została zakończona i cały jej 
różnoraki y.resztą ciężar, obarczający przez o-

statnie lata politykę francuską — odpadł. Po­
nadto zaś konsekwentnie podkreślana przez 
TRRA waga układów eviańskich pozwala przy­
puszczać, że ich realizacja wprowadzi stosunki 
francusko-algierskie w fazę stabilizacji. Fak­
tem jest także, że zarówno przebieg referen­
dum, jak i bezpośrednio poprzedzające go dni 
— dały przykład spokoju, którego możliwość 
znaczna część ludności europejskiej w Algierii 
kwestionowała, wybierając w tych warunkach 
exodus do metropolii. Niemniej jednak sprawa 
algierska dla Francji się nie skończyła, tylko 
że formy, jakie teraz przybierze będą inne. 
Nietrudno się przecież domyślić, że Francja 
nie zrezygnowała z Algierii jako z domeny swo 
ich wpływów.

Innymi słowy burżuazja francuska będzie sta 
rała się hamować procesy rewolucyjne w tym 
kraju. Nie jest przypadkiem, że już w pierw­
szym okresie rząd francuski postanowił zain­
stalować w Algierii gęstą sieć konsulatów.

Dążeniem burżuazji francuskiej jest, by w 
łonie FIM ukształtowała się jak najszybciej 

burżuazja, która nadałaby Algierii kierunek 
kapitalistyczny rozwoju w ramach gospodarki 
francuskiej. Takie plany żywił rząd francuski 
przy podpisywaniu układu w Evian. Strona al­
gierska natomiast, podpisując tó porozumienie 
żywiła przekonanie, że stworzy ono warunki po 
trzebne do kontynuowania wałki — innymi już 
niż dotychczas środkami — o zdobycie pełnej 
niezależności politycznej i gospodarczej, a na­
stępnie o zbudowanie na tej podstawie nowe­
go społeczeństwa. Dostrzec tu przy tym trzeba 
istnienie po stronie algierskiej radykalnego od­
łamu, którego wyrazicielem jest właśnie wice­
premier Ben Bella.

Teatrem tych spraw będzie Algieria. Lecz 
oprócz nich pozostał jeszcze produkt wojny al­
gierskiej — faszyzm, który zaczął już na do­
bre atakować Francję, stawiając ją w obliczu 
poważnego wewnętrznego zagrożenia.

TADEUSZ ROJEK

Większość 
za granicę 
kwartalniki

pism wysyłanych 
to miesięczniki, 

i inne periodyki
naukowe i techniczne, cieszące 
się dużym zainteresowaniem 
w wielu krajach świata. (PA?)

Komisja szybowcowa Aeroklub* 
PRL wytypowała kandydatów na 
najbliższe szybowcowe mistrzo­
stwa świata, które odbędą się w 
lutym przyszłego roku w Argen­
tynie. Biorąc pod uwagę wyniki 
przeprowadzonych niedawno w 
Lesznie II zawodów szyboweo* 
wych krajów socjalistycznych, a 
także rezultaty przygotowań do 
mistrzostw u poszczególnych »a- 
wodników’, komisja zaproponowa­
ła ekipę w następującym składzie: 
Józef Pieczewski, Jerzy Adamek, 
Jerzy Popiel, Edward Makula oraz 
jako rezerwowy Adam Witek.

Manifestacja siły 
w Berlinie zachodnim

Przeszło 3 tysiące żołnierzy gar­
nizonu amerykańskiego przemasze 
rowało w środę przed generałem 
Luciusem D. Clayem, który — jak 
podkreślano — przybył do Berlina 
zachodniego z nieoficjalną wizytą. 
Obok gen Claya miejsce na try­
bunach zajęli burmistrz zachod­
niego Berlina Willy Brandt i trzej 
komendanci państw zachodnich.

Jak podkreśla się w kołach dzień 
nikarskich, była to w ciągu osta­
tniego roku, największa manife­
stacja siły w Berlinie zachodnim.

Ranni w operze 
w Mannheim

12 członków chóru opery W
Mannheim zostało rannych. W 
tym trzech poważnie, kiedy 2,i 
metrowa platforma, na które, 
umieszczono śpiewaków zała-
mała się w czasie przedstawię 
nia. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Janusz Marciszewski

Międzypaństwowe spotkanie w 
lekkiej atletyce pomiędzy Polską 
i USA było 88 meczem drużyny 
męskiej. Zwyciężyliśmy 58 razy, 
28 razy ponieśliśmy porażki, dwu­
krotnie zremisowaliśmy.

* Podczas lekkoatletycznych mi 
strzostw Szkolnego Związku Spor­
towego w Olsztynie dobrze spi­
sali się reprezentanci naszego wo­
jewództwa. Siedemnastoletni Gra­
bowski z Kalisza pobił rekord SZS 
w pchnięciu kulą, uzyskując wy­
nik 15.78 m. Kopaczówna, również 
pochodząca z Kalisza, wygrała 
kulę, dysk i oszczep z następu­
jącymi wynikami: 11.50 m., 37,28 m. 
i 41.43. Gratulujemy trenerowi K. 
Paszynowi, wychowawty młodych 
miotaczy.

* B. zawodowy bokserski mistrz 
świata Szwed Johansson otrzymał 
propozycję rozegrania meczu w 
wadze ciężkiej z aktualnym mi­
strzem wagi półciężkiej Archie 
Moorem.

* Drużyny Polski — NRD w pił­
ce ręcznej zmierzą się we Wro­
cławiu 21 i 22 bm. Będą to spot­
kania juniorów i juniorek.

Motorowy zjazd
Dla uczczenia Międzynarodowe-

go Dnia 
wódzki 
Pracy w 
dniach 7

Spółdzielczości, Woje- 
Związek Spółdzielczości 
Warszawie organizuje w 
i 8 bm. II Ogólnopolski

Samochodowo-Motocyklowy Zjazd 
Plakietowy. Organizatorzy otrzy­
mali zgłoszenia od blisko tysiąca 
osób, które przyjadą do stolicy 
na 350 motocyklach i 60 samocho­
dach.

Uwaga członkowie
Motoklubu Unia!

8
W związku z mającymi się odbyć 
bm. międzynarodowymi wyści-

gami na Woli zarząd Motokluou 
Unia zwołuje pa czwartek (5 bm) 
godz. 19.30 zebranie członków. 
Przedmiotem obrad będą sprawy 
związane z organizacją najbliższej 

I imprezy. (x)
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Wizja staje się 
rzeczywistością

Przed 40 laty Lenin snuł 
wizję przyszłości jako „je­
dnolitej, regulowanej na 
podstawie wspólnego planu 
przez proletariat wszyst­
kich narodów światowej 
gospodarki”. Proces formu­
łowania się takiej gospo­
darki już się rozpoczął i 
rozwija się w naszych 
oczach w tej części świata, 
w której zwyciężył i u- 
trwałił się socjalistyczny 
system społeczny.

Oto kilka przykładów. 
Rozwój wielkiej chemii 
odbywa się w oparciu 
o wykorzystanie boga­

tych złóż surowców mineral­
nych w Związku Radzieckim, 
węgla brunatnego i soli pota­
sowych w NRD i Polsce, ru­
muńskiej ropy naftowej i 
gazu ziemnego, węgla ka­
miennego w Czechosłowacji i 
Polsce, polskiej siarki i soli 
kamiennej, bułgarskich piry­
tów. W Europie buduje się 
system energetyczny, który 
połączy w jedną całość na­
rodowe systemy energetyczne 
Bułgarii. Węgier NRD, Ru­
munii, Polski. Czechosłowacji 
i zachodnich rejonów Związ­
ku Radzieckiego. Coraz bar­
dziej zacieśnia się dwustron­
na współpraca w pewnych 
określonych dziedzinach prze­
mysłu. zwłaszcza motoryza­
cyjnego, maszynowego i che­
micznego Polski. Czechosło­
wacji i NRD. Uzgadnia się 
wspólnie i synchronizuje dłu­
gofalowe plany gospodarcze 
państw członków RWPG.
Nowy elap współpracy 
f y statnia narada przedsta- 

wicieli partii komuni­
stycznych i robotniczych kra­
jów7 należących do Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej, 
otwiera nową kartę w historii 
współpracy państw socjali­
stycznych. W toku jej prac 
rozpatrzono wszechstronnie; 
stan stosunków gospodarczych 
między krajami socjalistycz­
nymi, ustalono perspektywy 
ich dalszego rozwoju, opraco­
wano posunięcia organizacyj­
ne mające na celu podniesie­
nie roli RWPG i odpowie­
dzialności jej za szybki i 
harmonijny rozwój ekonomi­
czny całej międzynarodowej 
wspólnoty socjalistycznej.

Konieczność przedyskuto­
wania na najwyższym szcze­
blu tych ważnych zagadnień 
wynikała stąd, że światowy 
system socjalizmu wkroczył 
w nowy jakościowo etap roz­
woju. W większości krajów 
demokracji ludowej daleki) 
zaawansowana jest budowa 
społeczeństwa socjalistyczne­
go, zaś Związek Radziecki 
wkroczył w stadium budowy 
komunizmu.

W ostatnich 4 latach (1958—61) 
roczne tempo wzrostu przemysłu 
w krajach socjalistycznych wyno­
siło około 13 proc., tzn. że było 
prawie 3-krotnie większe, niż tem 
po rozwoju przemysłowego w kra­
jach kapitalistycznych. System so­
cjalistyczny osiągnął już taki po- 
z;om rozwoju, w którym wyższe 
tempo oznacza zarazem wyższy 
przyrost absolutny w najważniej­
szych dziedzinach produkcji prze­
mysłowej. Dla przykładu: w okre 
sie 5 lat (1956—60) wzrost wytopu 
stali w krajach socjalizmu wyno­
sił 51 min ton, zaś w krajach ka­
pitalistycznych — 23 min; wzrost 
wytopu żelaza — odpowiednio 43 

min i 18 min. ton; cementu — H 
13 min ton.

Wymowa faktów
T^użo dzisiaj mówi się i pi- 

sze na Zachodzie na te­
mat „cudów gospodarczych”, 
posługując się przykładami 
burzliwego rozwoju na prze­
strzeni ostatnich kilku lat 
takich krajów jak NRF, Wło­
chy i Francja. Pominąwszy 
już problem, że ów „cud” do­
tyczy paru zaledwie krajów 
i że nie wywołuje żadnych 
pozytywnych zjawisk w całej 
ogromnej większości świata 
kapitalistycznego, to już dzi­
siaj okazuje się że nawet w 
tej niewielkiej grupie państw 
rozwój ten okazał się krótko­
trwały.

Tak np. w NRF przyrost pro­
dukcji przemysłowej 1961 r. zmniej 
szył się niemal dwukrotnie — z 11 
proc, do 5,8 proc., a w roku 196? 
wyniesie, jak się przewiduje, za­
ledwie 4 proc. Podobną sytuację 
obserwują ekonomiści we Fran­
cji i we Włoszech.

Fakt, że udział krajów so­
cjalizmu w światowej pro­

Prred wizytą Berliner Ensemble |

Kariera Artura Ui
Do raz drugi gościmy w Polsce światowej sławy teatr 
1 brechtowski Berliner Ensemble założony w 1949 r. 

w stolicy Niemieckiej Republiki Demokratycznej przez
Bertolta Brechta.
Jego założyciel — Bertolt 

Brecht (1848 — 1956) był 
wyznawcą zasady:” współ­
czesny świat interesuje współ­
czesnego człowieka jako świat, 
który można zmienić. Dla 
współczesnego człowieka py­
tania mają wartość tylko ze 
względu na odpowiedzi. 
Współczesnych ludzi intere­
sują wydarzenia i stosunki 
na które można wpływać”.

Berliner Ensemble, którego 
dyrektorem od początku* dzia­
łalności jest znakomita ak­
torka, żona Brechta — Hele­
na Weigel, pozostaje wierny 
brechtowskiej koncepcji tea­
tru. Wszystkie sztuki wysta­
wiane przez teatr nierozłącz­
nie związane są ze współczes­
nością, Berliner Ensemble jest 
teatrem walczącym, ideowo 
zaangażowanym. Decyduje o 
tym dobór repertuaru (kryte­
rium — realistyczne odtwarza­
nie rzeczywistości) i dobór 
środków inscenizacyjnych 
(charakteryzacja, dekoracje, 
muzyka, songi, film itd.). Spo­
sób gry w teatrze brechtow- 
skim (w myśl zasady — „le 
picj wzruszać się niż być 
wzruszonym”) zmusza publi­
czność do aktywnej postawy 
w stosunku do tego co dzie­
je się na scenie. Stąd też po­
wodzenie inscenizacji ber­
lińskiego teatru wśród naj­
szerszych kręgów publicznoś­
ci. Pierwszą sztuką, którą 
zobaczymy w Poznaniu w wy­
konaniu Berliner Ensemble 
będzie sztuka Bertolta Brech­
ta „Kariera Artura Ui”. Na­
wiązuje ona do kariery Hit­
lera; Brecht przeniósł jed­
nak akcję do środowiska 
gangsterów w Ameryce. Ui 
(Hitler) przedstawiony jest 
jako wykonawca wielkich 

dukcji przemysłowej wynos-- : 
już dzisiaj około 37 proc, wo­
bec 27 procent w 1955 r. i że f 
roczne tempo rozwoju nasze­
go obozu utrzymuje się nie­
zmiennie na poziomie około 
13 proc., ma swoją jednozna- . 
czną i optymistyczną wymo­
wę jeśli chodzi o perspekty­
wy wsoółzawodnictwa gospo­
darczego dwóch systemów.

Cel XV sesji RWPG
IZ raje wspólnoty socjalisty- 1 

cznej zrzeszone w RWPG 
rozpoczynają nowy etap wza­
jemnych stosunków. Rozwią­
zanie bowiem gigantycznych 
zadań budowy socjalizmu i 
komunizmu —- oznaczających 
wielką obfitość dóbr mate­
rialnych i kulturalnych, ce­
lem jak najbardziej pełnego 
zaspokojenia potrzeb rozwi­
niętej wszechstronnie społecz­
ności ludzkiej — wymaga je­
szcze ściślejszej współpracy 
gospodarczej i naukowo-tech- i 
nicznej, wymaga też stworze- , 
ni a sprzyjających warunków ! 
dla rozszerzenia i właściwego 
kształtowania międzynarodo­
wego socjalistycznego po­
działu pracy.

Celowi temu służyć będą 
opracowane i zatwierdzone 
przez XV sesję RWPG „Pod­
stawowe zasady międzynaro­
dowego socjalistycznego po­
działu pracy”.

FELIKS BIŁOŚ

semble podczas występów w 
paryskim Teatrze Narodów 
otrzymał w 1960 r. nagrodę 
Stowarzyszenia Krytyków Tea 
tralnych i Muzycznych.

„Karierę Artura Ui” ujrzy­
my w reżyserii Manfreda 
Wekweetha, który za insce­
nizację tej sztuki otrzymał 
nagrodę państwową NRD. 
Rolę tytułową gra Ekke- 
hard Schal. do którego wy­
bitnych kreacji należą: lot­
nik Sun w „Dobrym człowie­
ku z Seczuamu” Brechta i 
marynarz Aleksiej w „Tra­
gedii optymistycznej” Wisz­
niewskiego.

Przypominamy, że „Karierę 
Artura Ui” w wykonaniu 
Berliner Ensemble zobaczy­
my w Poznaniu dwukrotnie 
na scenie Państwowej Opery 
im. Stanisława Moniuszki: w 
sobotę 7 bm. i w poniedziałek 
9 bm. Początek przedstawień 
o godz. 19. Przedsprzedaż bi­
letów w kasach Opery i „Or­
bisu”. (tk)

— Myślałem o fym — stwierdził porucznik. — To jesi wersja 
do przyjęcia. Może w grę wchodziła pozostawiona na parape­
cie okna portmonetka... Wersja jest prawdopodobna, pod wa­
runkiem, że Nastusiakowa nie zdążyła jeszcze dojść do por­
tierni, nim zawróciła na górę. W przeciwnym razie musiałby 
zapamiętać jej powrót stary Byrłus. A Byrtus o tym nie mówił. 
Poza tym nie wiemy jeszcze, czy zbrodniarz przyszedł do KSB 
w sobotę po raz drugi, czy po prostu został dłużej. Raczej 
sądzę, że to ostatnie jest do przyjęcia. Wtedy aktualna się staje 
nasza lista podejrzanych. Ostatni wychodził Szalot, kilka minut 
po osiemnastej...

— Coś pięknego! Jeżeli obywatel porucznik pozwoli, żeby 
nie tracić czasu wezmę adres tego Geca, drugiego portiera 
i podskoczę do niego. Maleńkie przesłuchanko zrobię na 
miejscu.

— Niech będzie. Bierzcie wóz i jedźcie.
Po chwili Tokarek znów studiował listę osób „wchodzących 

w rachubę”.
Ujął słuchawkę telefonu i wykręcił numer.
— Sekretariat — usłyszał znajomy głos.
— Tu Tokarek, pokój dwieście cztery.
— Nie zapomniałam, wiem — brzmienie głosu złagodniało. 

— Właśnie myślałam o panu.
— O! — zdziwił się porucznik.
— Taka przykra sprawa. I pan tam siedzi, koło tego pokoju. 

Musi pan mieć mocne nerwy.
— Przesada — uśmiechnął się do słuchawki. — Chcialbym 

porozmawiać z panem Barzeńskim.
— Ach, o to tylko chodzi? Dobrze, zaraz go zawiadomię.
Główny konstruktor był szczupły, wysoki, może nawet wyż­

szy od Jarzyny. Miał przerzedzone, gładko uczesane włosy, 
lekko siwawe na skroniach. Ukłonił się sztywno, poważnie, pod­
szedł bliżej.

— Barzeński. Pan jest z milicji, prawda? Byłem tu wzywany — 
głos miał cichy, matowy, pasujący doskonale do całej postaci.

Około czterdziestu lał — taksował przybyłego Tokarek. — 
Beznamiętny, zrównoważony.

Barzeński usiadł, nie czekając na zaproszenie i uważnym 
spojrzeniem mierzył porucznika.

— Cholernie pewny siebie — dodał ten w myśli i nabrał 
nagle ochoty wytrącenia wezwanego z równowagi. Zaczął za­
dawać szybkie, zaskakujące pytania. Barzeński odpowiadał 
jednostajnym głosem, bez akcentów zdenerwowania. Zresztą, 
prawdę mówiąc, nie miał nic ciekawego do powiedzenia. Co 
wiedział o dokumentacji? Oczywiście kompletnie wszystko. 
Sam przecież był jednym z twórców nowej opony. O której 
wyszedł z KSB w sobotę? Około godziny trzynastej piętnaście, 
trzynastej dwadzieścia. Nie pamięta dokładnie, nigdy nie zwra­
cał uwagi na takie szczegóły. Zresztą jest to rzecz do spraw­
dzenia. Czy coś, ewentualnie kogoś, podejrzewa? Nie. Przy- 
rzedł do KSB rano, w poniedziałek, jak zwykle. Zdziwił się 
bardzo, gdy po kilku godzinach usłyszał o śmierci Nastusiako- 
wej. Nikogo nie podejrzewa.

Do diabła — zirytował się Tokarek, gdy Barzeński opuścił 
pokój. — Zdziwił się tylko, cholera:

Zadzwonił telefon.
—Proszę — podniósł słuchawkę.
— Łączę miasto dla pana — usłyszał głos Alicji Derbin.

Ooywatel porucznik? — słaby, niewyraźny głos Kubiaka. 
Sekretarka wyłączyła się i słyszalność uległa poprawie.

— Tak, to ja. Jakie wiadomości? <
Melduję obywatelu poruczniku, że pękł worek z nieszczę­

ściami.
— Mówcie po ludzku, Kubiak.
— Pech, obywatelu poruczniku.
— No, słucham.

Ten gość, do którego pojechałem... Czy obywatel porucz­
nik słyszy dobrze?

— Mówcie szybciej!
— Olóż ten portier Gec nie wrócił po dyżurze do domu. Nie 

ma go. Rodzina i sąsiedzi nie wiedzą, co zaszło.
— Do diabla — mruknął porucznik, odłożywszy z trzaskiem 

słuchawkę. — Człowiek gotów pomyśleć, że ludzie to szpilki, 
a Poznań — stóg siana.

7. WSZYSTKO JEST WĄTPLIWE
Po telefonie Kubiaka, Tokarek długo stał przy oknie, obser­

wując zieleń parkowych drzew. Czuł, że traci panowanie nad 
sytuacją. Trup w stalowej szafie, kradzież ważnej dokumentacji, 
zniknięcie Szalota, mgliste wyjaśnienia Jarzyny, nieobecność 
nocnego portiera... Co prawda stary mógł na przykład wyje­
chać do jakiejś ciotki w Pyzdrach na dzień — dwa. Mimo to 
sprawa wyraźnie się wikłała. c d n

TO WCALE NIE SNOBIZM
Wniosek o stadium socjologiczne w Poznaniu

Przemysław Bystrzycki w 
artykule „Socjologicz­
ny snobizm” („Głos Ty 
godnia” z dn. 27 maja 

br.) zarzucił dziennikarzorft, 
publicystom i recenzentom u- 
prawianie „amatorskiej” socjo 
logii i w ogóle brak przygoto­
wania socjologicznego. Posą­
dzam autora o dobre intencje 
i mógłbym pod jego wywodem 
podpisać się lewą i prawą rę­
ką, gdyby nie pewne ale. Na 
wstępie wyjaśnić muszę Auto 
rowi, że w poznańskim środowi 
sku są dziennikarze i piszący 
spoza zespołów redakcyjnych, 
którzy mają studia z zakresu 
wspomnianej specjalizacji. Po 
drugie — zbyt odważne jest 
stwierdzenie, że dobrym dzień 
nikarzem jest tylko ten, kto te 
studia ukończył. Tak już się 
składa, że najwybitniejsi szer 
mierze pióra właśnie -nie są 
socjologami, tak jak większość 
literatów nie ukończyła stu­
diów polonistycznych, a raczej 
przeszła (i o ile przeszła) przez 
inne kierunki naukowe na uni 
wersytetach. Po trzecie — nie 
jest zadaniem dziennikarza i 
publicysty zastępowanie nau­
kowców i praktyków w ana­
lizowaniu zjawisk społecznych 
i szukaniu środków zarad­
czych — to przechodzi granice 
możliwości pracowników ze­
społów redakcyjnych.

Brak ośrodka
Qprawy konieczności znajo- 

mości socjologii — moim 
zdaniem — nie można rozpatry 
wać jedynie na małym podwór 
ku dziennikarskim (na którym 
Autor nie ma pełnego rozezna 
nia). ale na szerszym polu 
współczesnych potrzeb. Nie 
można też w czambuł potępiać 
amatorszczyzny „socjologicz­
nej”, bo mogłoby się oberwać 
wcale niegłupim postaciom hi 
storycznym. Praktyczna „so­
cjologia” ta amatorska, sięga 
tak daleko w przeszłość jak 
medycyna ludowa; znała ona 
już dawno pewne prawidło­
wości, lecz bez uzasadnienia 
naukowego. Rozwój myśli lud z 
kiej w XIX wieku dał dopiero 
początek nowej gałęzi wiedzy 
i poszukiwaniem jak najbar­
dziej trafnych narzędzi badaw 
czych, techniki badawczej, aby 
dojść do uogólnień. Ta gałąź 
wiedzy w dalszym ciągu się 
rozwija, starając się dotrzy­
mać kroku przemianom spo­
łecznym, które równocześnie 
oczekują od niej pomocy.

Nie ulega wątpliwości, że 
w społeczeństwie, kierują­
cym się światopoglądem nau­
kowym, socjologia jest bardzo 

ważną dziedziną. Amatorszczy 
zna — to już za mało (chociaż 
lepsza ona od braku w ogóle 
tego zainteresowania!). Kadry 
socjologów przygotowują w na 
szym kraju tylko dwa ośrod­
ki; studium socjologiczne w 
Warszawie i studium w Łodzi. 
Jak na kraj, w którym wystę 
puje obfitość i różnorodność 
procesów społecznych, chociaż 
by dla przykładu na bazie po­
stępu techniki i nowej struk­
tury społecznej—jest to niewy 
starczające. Chodzi tu o przy­
gotowanie większej liczby so­
cjologów - naukowców i socjo 
logów _ praktyków. Nie prze­
sadzę, że za kilka lat zajdzie 
potrzeba wprowadzenia tego 
przedmiotu do szkół średnich, 
będą więc potrzebni i tu wy­
kładowcy. Przecież i ci ze śre 
dnim wykształceniem w życiu 
zawodowym kierują grupami 
ludzi, a w życiu prywatnym są 
także... głowami rodzin — rów 
nież grup ludzi. Tymczasem 
współczesny inteligent więcej 
wie z dziedziny zoologii niż z 
dziedziny stosunków społecz­
nych i praw rządzących dzia­
łaniem ludzkim.

Popatrzmy na mapę. Na te­
renie województw zachodnich 
trzeba zbadać procesy związa­
ne ze spotkania się różnych 
grup etnicznych i pomóc w in 
tegracji społecznej. W Poznań 
skiem chłop indywidualny 
przekształca się w chłopa-spół 
dzielcę, chłop w robotnika, ro 
sną nowe wsie, nowe miasta, 
nowe okręgi przemysłowe. I 
te zjawiska wymagają, bada­
nia socjologicznego i pomocy 
z punktu widzenia dobra czło­
wieka, grupy, środowiska. 
Tymczasem Poznań, promie­
niujący swoim skupiskiem wyż 
szych uczelni na tę rozległą po 
łać kraju, nie ma ośrodka 
kształcenia kadr socjologów.

Są naukowcy
Ą jest w Poznaniu wcale 
£niemały zespół naukow­

ców, którzy by mogli prowa­
dzić ten ośrodek. Istnieje prze 
cięż katedra socjologii na Uni 
wersytecie im. Adama Mickie 
wieża, pełniąca rolę pomocni­
czą dla różnych kierunków stu 
diów.

Ma ona dwóch samodzielnych 
pracowników naukowych: kierów 
nika katedry — doc. dr. Włady­
sława Markiewicza, specjalistę z 
zakresu socjologii pracy i prze­
mysłu i ruchów migracyjnych — 
dziedzin niesłychanie ważnych w 
spółczesnym procesie przemian 
społecznych, i doc. dr. Janusza 
Ziółkowskiego, jednego z najwy­
bitniejszych w kraju socjologów. 
Prócz tego przy Katedrze znajdu­

ją się trzej pracownicy pomocni­
czy, dwóch z nich kończy prace 
doktorskie, których obronę prze­
prowadzą jeszcze w tym roku.

Poza tym zakład socjologii wy­
chowania prowadzi kierownik Ka 
tedry Pedagogiki — prof. dr Sta­
nisław Kowalski, Katedrą Etnogra 
fil kieruje — również socjolog — 
prof. dr Józef Burszta. Chyba ta 
grupa wystarcza na obsadę stu­
dium socjologicznego w zakresie 
przedmiotów specjalistycznych. 
Pomoc mogłaby przyjść również 
ze strony katedry socjologii przy 
WSE, którą prowadzi jeden z naj 
wybitniejszych teoretyków —prof. 
dr Tadeusz Szczurkiewicz.

Mamy także grupę socjologów 
przy Instytucie Zachodnim, sku­
pioną w sekcji soejograticznej, 
mającą poza sobą doświadczenie 
z metodyki i badań, a także wie­
le cennych pozycji wydawniczych. 
Do grupy tej należy kierownik — 
dr Zygmunt Duiczewski, mgr An­
drzej Kwilecki, mgr Stanisław Ko 
nieczny i mgr Bożena Chmielew­
ska. Nie wymieniłem socjologów, 
którzy przerzucili się na inne spe 
cjalizac je.

Pilna potrzeba
I jeszcze sprawa związa- 
A nych z socjologią przedmio 

tów pobocznych. Na UAM nie 
przedstawia ona żadnych trud 
ności, wręcz przeciwnie — ba 
za ta jest dosKoiiała. Doskona 
łe jest również wyposażenie 
biblioteczne. Chodzi tylko o 
reaktywowanie studium socjo 
logicznego; to nie ambicje po­
znańskie, ale konieczność za­
spokojenia potrzeb. Dezyderat 
len kieruję pod adresem władz 
Uniwersytetu im. Adama Mic­
kiewicza i Ministerstwa Szkol 
nictwa Wyższego. Sprawa jest 
pilna, wymaga szybciej decy­
zji.

Przy okazji chciałbym jesz­
cze poruszyć problem studium 
zaocznego. Wielu kierowników 
zakładów pracy, instytucji, or 
ganizacji partyjnych, społecz­
nych, prezydiów rad narodo­
wych, działaczy gospodar­
czych, społecznych, kultural­
nych, dziennikarzy i ekonomi­
stów chciałoby uzupełnić swo 
je przygotowanie zawodowe 
poprzez zaoczne studiowanie 
socjologii. Znam wypadki po­
szukiwań za tego rodzaju stu­
diami w WTarszawie i Łodzi. 
Kandydaci ■wrócili rozczarowa 
ni. Zostali skazani na uprawna 
nie „amatorszczyzny” socjolo­
gicznej, z mniej lub więcej do 
brymi wynikami. I tym chęt­
nym powinny władze uniwer­
syteckie i ministerialne 
przyjść z pomocą.

JOZEF PIEPRZYK

zbrodni których dokonuje za 
aprobatą magnatów finanso­
wych. Za aktorskie wykona-

Na zdjęciu: Artur Ui uczy się 
deklamacji i gestu.
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Niewystygłe 
wspomnienia 

książką na iy
rflego ani zapomnieć się 

; f nie da, ani zapomnieć
I -*• nie można. Przynaj-
1 mniej tak długo, jak

długo istnieje potencjalna 
możliwość odrodzenia się 
niebezpieczeństwa nowego 
ludobójstwa, jak długo znać 
dają o sobie nowi albo i 
zgoła ci sami amatorzy za­
topienia ludzkości w morzu 

; krwi i bezmiarze zbrodni.
Dobrze zatem, że w piś­
miennictwie naszym zwra­
ca się na te sprawy uwagę 
i że ciągle ukazują się no- 

; we pozycje, przypominające 
prawdę tamtych dni pogar- 
dy i grozy.

) „Iskry”, operatywne jak 
( zawsze, wznowiły niezmier 

nie cenną i potrzebną książ 
( kę Tadeusza Cypriana i Je 

rzego Sawickiego „NIE 
OSZCZĘDZAĆ POLSKI”.

! Jest to świetna praca dwóch 
j wybitnych praioników i po 

pularyzatorów, ukazująca 
( w całej prawdzie ponurą 
! problematykę hitleryzmu, 

od przygotowań III Rzeszy 
do agresji, przez obraz woj 

Iny i okupacji, aż po relację 
z procesu* norymberskiego. 
Bogata dokumentacja, do- 

l bry dobór fotogramów, 
wstrzemięźliwy ale dosad- 

( ny komentarz — oto szcze- 
i gólne walory tej pracy. Rów 
) nież spod pióra Tadeusza 
( Cypriana i Jerzego Sawic- 
[ kiego wyszła niezmiernie 
} wartościowa praca „PRZED 

TRYBUNAŁEM ŚWIATA” 
(wydanie „Książki i Wie­
dzy”), gdzie autorzy, człon­
kowie polskiej rządowej de 

• legacji oskar życielskiej w 
Norymberdze, ukazują po- 
prze^ dokumenty i ich ko- 

Imentarz, ustami samych hi­
tlerowców, ponurą prawdę 
faszystowskiego systemu wy 
niszczania narodów. Pracą 
tą warto by szczególnie za­
interesować młodzież.

Nie brak również ostat­
nio pozycji ukazujących 
czas okupacji i dzieje wal­
ki z nawałą hitlerowską. W 

(Wydawnictwie Łódzkim u- 
kazała się praca Antoniego 
Gładysza „OBOZ ŚMIER­
CI”, wstrząsające studium 
dziejów obozu zagłady w 
Gross-Rosen, studium po­
zornie suche, niezmiernie

Henryk Jantor. — Osoby czaso- s 
wo nieobecne w miejscu zarniesz- j 
kania zachowują prawo do za 3- ) 
mowanej powierzchni mieszkalnej ł 
w przypadkach, gdy: a) zostaiy de- ! 
legowane przez zakład pracy — w ( 
przeciągu 1 roku, b) powołane zo- I 
stały do odbycia służby wojsko- S 
wej — na czas trwania służby, c) ) 
czasowo zostały zatrzymane lub 1 
— aresztowane — na czas prze- ) 
bywania w areszcie, d) są nie- ł 
obecne z innych uzasadnionych po ) 
wodów — na okres do 6 miesięcy. ) 
Nie uważa się za nieobecne osoby < 
przebywające vr szpitalach lub < 
sanatoriach, chyba że zachodzi ( 
przypadek umieszczenia w zakła- | 
dzie. Nieobecność winna być stwier / 
dzona w drodze protokólarnego ! 
zbadania przez organy do spraw ( 
lokalowych, administratora, do- ( 
zorcę i sąsiadów. Zasada powyższa i 
wynika z okólnika nr 105 Mini- ( 
stra Gospodarki Komunalnej z 23. ' 
11. 1951 r. w sprawie zachowania 
prawa do powierzchni mieszkalnej 
przez osoby czasowo nieobecne 
(ML. 11238-1/52).

H. R. — Koszty utrzymania czy­
stości we wspólnie używanych po- 1 
mieszczeniach, klatce schodowej, 
bramie itp. zalicza się do kosztów 1 
eksploatacji nieruchomości. Pono- । 
szą je współlokatorzy (§ 3, ust. 1 / 
rozporządzenia z 23. 3. 1949 r. — Dz. i 
U. Nr 28, poz. 204) oprócz czyn- ( 
szu. Koszty te powinny być roz- J 
liczane na poszczególnych współ- ) 
lokatorów w stosunku do zajmo- ) 
wanej przez nich powierzchni ] 
użytkowej lokali mieszkalnych. ( 
Podobnie należy rozliczać koszty / 
utrzymania czystości w pomieszczę ) 
niach wspólnie używanych przez ) 
współlokatorów w poszczególnych ( 
mieszkaniach. Celem zaoszczędzę- ) 
nia kosztów dopuszczalne jest oso i 
biste wykonywanie tych prac ) 
przez poszczególnych współloka­
torów, po uzgodnieniu z pozosta­
łymi współlokatorami terminów 
oraz zakresu wykonywanych prac. 
Rozmiar wykonywanej pracy wi­
nien być odpowiedni do przypa- 

j dających na współlokatora kosz­
tów.

rzeczowe, jakby naukowa 
monografia jednego frag­
mentu zbiorowego morder- ( 
stwa. Książka Gładysza na- j 
leży niewątpliwie do naj- i 
głębszych z prac związa­
nych z hitlerowskimi obo­
zami śmierci. Inny wycinek 
tamtych czasów ukazuje j 
Wiktor Ziemiński w wyda- | 
nej nakładem MON-u pra­
cy Pt. „WRZESIEŃ — OF­
LAG — WYZWOLENIE”, ) 
losy oficera niższego stop- J 
nia od kampanii wrześnio- J 
wej przez lata Oflagu aż I 
po dni wyzwalającej ofen- ! 
sywy Armii Radzieckiej. $

W „Książce i Wiedzy” u- 
kazała się książka, której j 
nie zawahałbym się okres- | 
lić jako rewelacyjną; Jacka / 
Wilczura „ARMIRA NIE 
WRÓCI DO ITALII”. Jest 
to, z niemałym wysiłkiem 
zebrana przez autora praw- I 
da o losach przeszło 100 ty- | 
stęcy żołnierzy i oficerów ( 
Armiry, wymordowanych < 
w Polsce przez hitlerowców, < 
smutne pokłosie „współpra < 
cy” włoskiej z niemieckim I 
nazizmem.

Bardzo potrzebne i cenne 
studium Ludwika Gomolca 
i Stanisława Kubiaka pt. 
„TERROR HITLEROWSKI 
W WIELKOPOLSCE 1939 
—1945” opublikowało Wy- ( 
dawnictwo Poznańskie. Jest ł 
to próba syntetycznego 
przedstawienia akcji terro­
rystycznej w Wielkopolsce 
przez czas okupacji. Omó­
wienie wstępne autorów u- 
zupełnione jest fragmenta­
mi wspomnień i pamiętni­
ków oraz aneksami. Stu- ) 
dium to jest bardzo potrzeb 
ne, choć niewątpliwie po- I 
przez swoją zwięzłość i syn 
tetyczność nie odpowiada 1 
ciągle jeszcze zapotrzebo- I 
waniu na obszerne, nauko- / 
we, bogaciej podbudowane I 
dokumentacją opracowanie ) 
tematu. j

Wzbogaca się też nie­
ustannie literacko przetrans j 
ponowany obraz minionego j 
czasu. Ukazują się z tej 
dziedziny coraz nowe pozy- ( 
cje. I tak w M'ON-ie wyda­
no książkę Medarda Ko- s 
niecznego i Kazimierza Sła J 
wińskiego „JAKI STAR- < 
TUJĄ Ó ŚWICIE”. Jest to 
zbeletryzowana relacja z > 
losów jednego z najzasłu- 
żeńszych pilotów, Medarda 
Koniecznego, zwłaszcza zaś ' 
okresu jego służby w pułku 
lotniczym „Warszawa”, a 
następnie w I Korpusie Lot ! 
niczym. Wiele mało zna- { 
nych faktów, bogaty obraz i 
dorobku polskich pilotów 
walczących u boku lotnic­
twa radzieckiego.

W MON-ie również uka- ’ 
zała się nagrodzona w kon­
kursie powieść Władysława 
Machejka „DWIE SIO- j 
STRY”, z pasją i gorącym 
zaangażowaniem osobistym 
oddany obraz walk o ugrun 
towanie ładu w pierwszym 
okresie po Wyzwoleniu. Do j 
okresu okupacji sięga Ro­
man Bratny w wyborze o- 
powiadań „ŚLAD”, tekstów 
pisanych w znacznej więk­
szości w okresie tuż popo- i 
wstaniowym, mogących tu ) 
i ówdzie razić brakami war 
sztatowymi, ale ujmujących 
siłą bezpośredniego przezy- j 
cia, akcentem na sprawy 
moralne. MON przyswoił < 
nam kilka ciekawych utwo- s 
rów literatur obcych. I tak 
w przekładzie Jadwigi Las 1 
kowskiej otrzymaliśmy sen 
sacyjną, choć opartą na ba­
zie autentyku powieść Lwa . 
Szejnina: „SZPIEDZY”, j
sugestywny, choć miejscami 
naiwnawy obraz walki wy- j 
wiadu radzieckiego z dy- i 
wersją hitlerowską. Niesły­
chanie uroczą, choć smutną, ( 
lekturą będzi’ utwór Isoko ( 
i Iciro Hatano „DZIECKO 
HIROSZIMY”, światowy j 
bestseller, w postaci listów / 
dziecka i matki ukazujący 
szeroki aspekt tragicznego 
problemu Hiroszimy.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Pizyszła 5-latka 
energetyki

Na ostatniej naradzie w Urzę­
dzie Rady Ministrów poświęconej 
sprawom energetyki, wiceminister 
inż. Zadrzyński przedstawił m. in. 
wstępny zarys p.anu rozwoju ener 
getyki polskiej na następną 5-lat- 
kę (lata 1966—70).

Tempo przyrostu mocy energe­
tycznej ma być bardzo wysokie. 
O ile w roku 1960 elektrownie wy­
tworzyły 29,3 mld. kWh energii, 
a w roku 1965 mają wytworzyć 
około 47 mld. kWh, to w roku 
1970 — wytworzą około 77 mld. 
kWh.

Przyrost ten uzyska się przez 
rozbudowę istniejących i budowę 
nowych elektrowni. W przyszłej 
5-latce planuje się więc dalszą 
rozbudowę „Turowa” (o 600 MW), 
Pątnowa (Konin) do 1200 MW i 
budowę na węglu brunatnym po­
dobnej mocy elektrowni „Bełcha­
tów”. Na węglu odpadowym (prze 
rosty, muły, szlamy węglowe) roz­
buduje się elektrownię w Ostro­
łęce — 250 MW, w Łaziskach — 
900 MW, „Halembę” — 200 MW. Na 
węglu niskokalorycznym praco­
wać mają rozbudowane elektrow­
nie „Łagisza”, „Siersza” oraz no­
wa elektrownia w Nowym Kor­
czynie nad Wisłą.

Planuje się także rozbudowę 
elektrowni wodnych: Soliny — do 
120 MW, Włocławka — do 110 MW 
oraz budowę „Zydowa” o mocy 
150 MW. (pch)

Będzie cieplej czy zimniej?
Przykre figle tegorocznej majowej pogody znowu zwro- ry i oceanów wyprowadzić 

ciły uwagę na sprawy aury. Opalając się w lipcowym opis klimatu i określić, czy 
słońcu, warto wiedzieć trochę o historii pogody w czeka nas czas wolny od zlo- 
ostatnich tysiącleciach i o perspektywach na przy- dowaceń, czy epoka lodowco-
szłość.

Astronomowie obliczają, że 
Ziemia zaraz po narodzinach 
i ostygnięciu miała tempera­
turę plus 28* C. Klimatolodzy 
ustalili, że jej obecna średnia 
temperatura roczna wynosi 
plus 14° C. Za dwa miliardy 
lat, według rachunku polskie­
go astronoma dra Jana Ga­
domskiego temperatura na 
Ziemi wskutek przemian na 
Słońcu osiągnie plus 105“ C. 
Wówczas na pewno będziemy 
musieli emigrować na inną 
planetę.

Wiadomo, że 1000 lat temu 
wybrzeża Grenlandii porasta­
ła dość obficie roślinność. 
Przystanie i groble morskie 
budowane przez starożytnych 
Rzymian pochłonęła woda, 
gdyż w ciągu 2000 lat wskutek 
topnienia lodów podniósł się 
poziom Oceanu Światowego. 
Ludzie z Epoki Kamiennej ry­
sowali konie i bawoły na ścia­
nach pieczar leżących obecnie 
w samym środku martwej Sa­
hary. Klimat zmienia się więc 
bardzo szybko. Będzie się 
zmieniał także w najbliższych 
dziesięcioleciach i stuleciach. 
Ustalenie kierunku tych zmian 
dla poszczególnych obszarów 
ma ogromne znaczenie w da­
lekosiężnym planowaniu roz­
woju gospodarki ludzkiej w 
skali światowej.

Okazuje się, iż żyjemy w 
przejściowym okresie geolo­
gicznym. Świadectwo skał mó­
wi, że normalnie na Ziemi nie 
ma żadnych czap lodowych ani 
lodowców, poziom wody w 
oceanach jest znacznie wyższy 
a zmiany pogody mniej gwał­
towne. Tak przynajmniej było

Fale radiowe
i... soki

Có zrobić, aby uniknąć kosztów 
transportu, magazynowania i chło 
dzenia zbytecznej części soków 
owocowych — wody?

Pracują nad tym Amerykanie, 
którzy produkują i spożywają 
astronomiczne ilości tych soków 
i dla których koszty obrotu sta­
nowią pokaźny problem ekono­
miczny. Po dłuższych badaniach 
odkryli więc, iż działając falami 
radiowymi na sok pomarańczowy 
pobudzają cząsteczki wody do 
drgań i odparowywania nie na­
ruszając przy tym cukrów i sub­
stancji aromatycznych soku.

A oto właśnie chodziło. Można 
więc wytwarzać — jak dotychczas 
— 42 proc, lecz 72 — proc, stężony 
roztwór soku. Wodę można do­
bierać dopiero w momencie spo­
żywania soku.

Oszczędności na samym chło­
dzeniu soku pomarańczowego — 
mniej stiężony trzeba przecho­
wywać w temperaturze minus 18‘C 
a bardziej stężonemu wystarcza 
0«C — sięgają milionów dolarów. 
Doświadczenia z soku przenosi się 
więc na inne roztwory wrażliwe 
na wysoką temperaturę odparo­
wywania cieplnego, z paliwem dla 
odrzutowców włącznie, (pch)

wa. Meteorolog z biura prog­
noz układa swe codzienne prze 
powiednie pomijając dopływ 
ciepła ze Słońca, tarcie powie­
trza i wpływ oceanów. Klima­
tolog musi uwzględniać wszy­
stkie te czynniki.

Podjęto już' próby modelo­
wania atmosfery z pomocą 
maszyn elektronowych. Sztucz 
ne satelity pozwolą dokładnie 
określić ilość ciepła otrzymy­
wanego przez Ziemię i wypro- 
mieniowywanego z powrotem 
w Kosmos. Coraz ściślejsze po 
miary zawartości dwutlenku 
węgla, ozonu, pyłu meteory­
towego w atmosferze, zmian 
orbity Ziemi, długości dnia i 
nocy, przesuwania się konty­
nentów umożliwiają stworze­
nie wszechstronnego obrazu 
„tygla pogody”. Jednakże — 
jak to oświadczył niedawno 
angielski uczony dr R. Sut- 
cliffe — zachowanie się atmo­
sfery może konkurować w 
swej złożoności z systemami 
społecznymi czy biologiczny­
mi. Na razie, jeszcze przez naj 
bliższe lata, klimatolodzy nie 
będą prorokami klimatu. Bę­
dą gromadzić dane. (PAP)
I........ . ...............

i Notatki
W jakim kierunku zmie­

rza technika? — można 
było wnioskować na pod­
stawie ostatnich nowości 
zaprezentowanych na Tar­
gach.

A OBRABIARKI: — NRD 
wystawiła kolumnowy automat 
przecinający do obróbki ele­
mentów elektrotechniki, któ­
rym można sterować na odleg­
łość. NRF wystawiła półau­
tomatyczną dłutownicę, ktń-a 
obrabia koło zębate o 33 zę­
bach w 45 sekund. USA wy­
stawiły uniwersalne wiertarki 
mogące również toczyć, żłobić 
i wykrawać z tolerancją do 
milionowej części cala. Pol­
ska nie pozostawała w tyle, 
budząc dużą sensację frezar­
ką sterowaną przy pomocy 
taśmy magnetofonowej a 
ZSRR wiertarką do przebi­
jania otworów w szkle bez 
wiertła

A ŁĄCZNOŚĆ: — Belgia 
oferowała do sprzedaży cen­
trale telefoniczne dlą biur i 
fabryk, wykonane bez trady­
cyjnie spawanych styków, lecz 
działającą na zasadzie tzw. 
pistoletu powietrznego. NRD 
eksponowała miniaturowy te­
lefon bez drutu do utrzymy­
wania łączności z obiektami w 
ruchu oraz kieszonkowy od­
biornik radiowy o 3 zakresach 
fal. Firma „Telefunken” z 
NRF wystawiła całkowicie zau­
tomatyzowany magnetofon — 
„Automatic”. Ta sama fir­
ma wystawiła także tran­
zystorowy radioodbiornik z 
wbudowanym weń automatycz­
nym budzikiem radiofonicz­
nym.

A MORZE: — Duży szacu­
nek dla polskiej myśli kon-

przez 9/10 dotychczasowego 
istnienia Ziemi. Od czasu do 
czasu następuje zmiana. Za­
czynają się tworzyć lodowce, 
a kiedy się już uformują, wy­
wierają ogromny wpływ na 
klimat. Znaczna część wód 
ziemskich zmienia się w 1ód, 
który nie zatrzymuje ciepła, 
lecz odbija je z powrotem w 
przestrzeń. W miarę wzrostu 
różnicy temperatur między 
strefą równikową a bieguna­
mi, machina atmosfery pracu­
je z coraz większym rozpędem 
— pojawiają się silne wiatry. 
Lód posuwa się ku tropikom, 
zmienia krajobraz, cofa się, 
potem znów atakuje. Ostatnie 
okresy lodowcowe są tylko 
epizodami wielkiej gry gla- 
cjalnej, z której obecnie wy­
chodzimy. Poprzednia era 
glacjalna panowała 250 milio­
nów lat temu. Teraz w ciągu 
mniej wiecej miliona lat lo­
dowce stają zupełnie i pogoda 
powróci do swej pięknej nor­
my. Przez ten milion lat mo­
żemy jednak przeżyć jeszcze 
kilka okresów lodowcowych.

Na krótszą metę tendencje 
zmian trudniej przewidzieć. W 
ciągu ostatnich 6000 lat poziom 
wody w morzach był mniej 
więcej stały. Udało się jednak 
w oparciu o pomiar tarasów 
nadbrzeżnych wyodrębnić kil 
ka okresów zmian tempera­
tury: ciepłe optimum polodow 
cowe między 5000 a 3000 ro­
kiem p. n. e., ochłodzenie we 
wczesnej Epoce Żelaznej z ma 
ksimum między 900 a 450 ro­
kiem p. n. e., ciepły okres oko­
ło 100—1200 r. nowej ery oraz 
„Małą Epokę Lodową” z wy­
raźniejszym chłodniejszym kii 
matem, między rokiem 1430 a 
1850.

W roku 1880 zaczęło się na 
świecie robić cieplej. Do ro­
ku 1940 średnia roczna tem­
peratura na powierzchni Zie­
mi wzrosła wprawdzie tylko 
o 0,6° C, ale w poszczególnych 
obszarach wzrost był większy 
i odczuwalny.

Natomiast w ciągu ostatnich 
20 lat nastąpił pewien spadek 
temperatury. Meteorolodzy nie' 
wiedzą jeszcze, czy jest to ma­
ła przerwa w: procesie ocie­
plenia, czy też początek okre­
su chłodniejszego. W każdym 
razie zmiany są niejednakowe 
w różnych częściach świata.

Meteorolodzy nie zdołali 
jeszcze, niestety, opracować 
jakiejś ogólnej teorii, która 
ułatwiałaby stawianie daleko­
siężnych prognoz. Wielu uczo­
nych szukało powtarzających 
się cyklów zmian pogody — ale 
żadnego wyraźnego rytmu 
zmian nie wykryto. Nie ma i 
też sposobów matematycz­
nych, które pozwoliłyby z pod 
stawionych danych na temat 
Słońca — źródła ciepła, oraz 
Ziemi, jej grawitacji, atmosfe-

। Jak już informowaliśmy, jesie- * 
■ nią ub. roku Polska i Czecho- | 
■ Słowacja zawarły umowę o । 
| wspólnej produkcji traktorów . 
• i samochodów. Na zdjęciu:. 
’ polski 8-fonowy „2ubr" pro- I 
| dukcji zakładów w Jelczu, । 
। który „ożeniony” z czecho- ■ 
! słowacką ciężarówką" „Sko- . 
! da”, da początek konstrukcji I 
I jeszcze doskonalszej — 10-ło- I 
I nowej „Żubro-Skodzie". (pch) Z 
I '

Fot. — K. Przychód z ki |

Kurs na elektrownie 
atomowe

Uczestnicy międzynarodowej kon 
ferencji w Essen, poświęconej pro­
blemom energetyki jądrowej, orze 
kii, że jeszcze w bieżącym !•- 
leciu koszt prądu z elektrowni 
atomowych spadnie do pozioma 
kosztów prądu z elektrowni tra­
dycyjnych. Te przewidywania skła 
niają państwa zachodnie do ostroż 
nego rozszerzania programów ato- 
mizacji energetyki. Francja, w ro 
ku 1965 uzyskiwać będzie 5 proc, a 
w roku 1975 — 25 proc, całej ener­
gii elektrycznej z siłowni atomo­
wych. Moc angielskich elektrowni 
atomowych wynosi obecnie 606 
MW, lecz w ciągu 4 lat ma wzro­
snąć do 3000 MW. W USA pracują 
już 173 reaktory przemysłowe o 
mocy ca 950 MW, a w budowie 
lub projektowaniu są dalsze si­
łownie o mocy 800 MW. (pch)

techniczne
struktorskiej budził trawler ; 
rybacki do połowów z rufy ; 
oraz trawler - przetwórnia, • 
„Siemens” z NRF wystawił ! 
oryginalne urządzenie statecz- • 
nikowe eliminujące przechyły ■ 
statków w czasie sztormu. ■ 
„Telefunken” oferował nie- ; 
tonącą radiostację dla łodzi S 
ratunkowych. Radiostacja sa- " 
ma nadaje sygnały SOS i co ; 
pewien czas automatycznie £ 
przestawia się na odbiór.

A. GÓRNICTWO: — Kato- ■ 
Wicka Fabryka Sprzętu Górni- ; 
czego wystawiła młot pneu- i 
matyczny do urabiania węgła ■ 
z równoczesnym zraszaniem ; 
go wodą, (co zapobiega powsta ! 
waniu pylicy). Firma „Sulzgit ; 
ter” z NRF oferowała oryginał J 
ną samobieżną wieżę wiertni- ■ 
czą do poszukiwań ropy nafto • 
wej na głębokości do 1.800 m. Z

A PRZEMYSŁ WŁÓKIEN- ; 
NICZY: — Budził zaintereso- Z 
wanie radziecki automat do • 
produkcji pończoch z różnej ; 
przędzy. Automat wyrzuca co Z 
5 minut gotową parę poń- ; 
czoch. Anglicy robili furorę Z 
uniwersalną przędzarką obrącz ■ 
kową do różnego rodzaju su- ; 
rowców, a NRD niesłychanie Z 
pomysłową i wydajną maszy- • 
ną wytwarzającą na żądanie: ; 
imitacje skór kołdry, szlafro- Z 
ki, odzież plażową, ręczniki, • 
materiały na ubrania itp. w Z 
mnogich wzorach i deseniach Z 
Maszyna ta wnosi do 4 tys. • 
wątków na minutę podczas “ 
gdy normalne krosno tkackie g 
wnosi od 200 do 400 wątków. ' 
Amerykanie wystawili maszy- | 
ny dziewiarskie, (pracujące na # 
wszystkich rodzajach przędzy j 
z szybkością 35 mb dzianin}' 1 
na godzinę), (pch) ;

.....O...............■■■■u
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Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
— Poznań, ul. Dzierżyńskiego 223/229, przyj- 
mą zaraz inżynierów elektryków do pracy w 
Biurze Konstrukcyjnym Fabryki Wagonów. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Ewidencji Oso­
bowej pok. nr 103. K6088
Zakłady Budowy Maszyn Chemicznych w Poz­
naniu, ul. Gorczyńska 38 — przyjmą do pracy: 
ekonomistę do Działu Zaopatrzenia, technika 
lub inżyniera do Działu Technologii, tokarzy. 

r Omówienie warunków pracy i płacy w Dziale
Kadr. K5936

KUJAWSKIE
ZAKŁADY PRZEMYSŁU WAPIENNICZEGO 
BIELAWY, poczta Piechcin k. Inowrocławia

POSZUKUJĄ
5 INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW,
5 TECHNIKÓW - MECHANIKÓW,
1 MGR. PRAW na stanowisko kie­

rownika do spraw komunalnych, 
K ELEKTRYKÓW.

Warunki pracy i płacy według układu zbio­
rowego do ustalenia na miejscu.
Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr.
Istnieje możliwość otrzymania mieszkania służ­
bowego.

K6512

I Zakłady Przemysłu Cukierniczego „Goplana” 
1 w Poznaniu — zatrudnią zaraz 50 robotników 
I niewykwalifikowanych (kobiety) oraz 10 śłu- 
I sarzy. Warunki pracy i płacy do omówienia na 
f miejscu w Z. P. C. „Goplana” — Poznań, ul.

Wawrzyńca 11. K6169
Ekonomistę z wyższym lub średnim wykształ­
ceniem na stanowisko kierownika sekcji pla­
nowania i sprawozdawczości w dziale zaopa­
trzenia, inżyniera lub technika budowlanego 
z praktyką na kierownika sekcji inwestycji, 
inżynierów lub techników słaboprądowców, 
techników mechaników do działu konstrukcyj­
nego — zatrudnią Wielkopolskie Zakłady Te­
letechniczne T-7, Poznań, ul. Głogowska 19. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
dla przemysłu metalowego. K6121

Zakłady Młynarskie w Poznaniu, ul. Fabrycz­
na 22/23 zatrudnią zaraz 10 robotników do 
prac przy za i wyładunku w młynach: Zieli- 
niec i Poznań Wschodni oraz 8 kobiet do 
pakowania mąki w młynach: Zieliniec i w 
Poznaniu przy ul. Fabrycznej 22/23. Dla za­
miejscowych robotników dogodny dojazd ko­
leją do Stacji Antoninek i Poznań Wschodni, 

j; Dobre warunki wynagrodzenia przy pracach
akordowych wg obowiązujących stawek. Zgło. 
szenia kierować do Sekcji Personalnej w Poz 
naniu przy ul. Fabrycznej 22/23. K6134
Rejonowa Spółdzielnia Ogrodnicza w Nowym 
Tomyślu — zatrudni zaraz laborantkę do Prze­
twórni Owocowo - Warzywnej we Lwówku 
Wlkp. Warunki dobre. Mieszkanie zapewnione. 
Zgłoszenia kierować do R. S. O. Nowy Tomyśl, 
ul. Ogrodowa 21. K6144
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 
przyjmie zaraz do pracy na budowach miej- 

! scowych i zamiejscowych (woj. zielonogórskie) 
murarzy, tynkarzy na tynki zewnętrzne, la- 
strikarzy, blacharzy na wentylację, malarzy, 
monterów i pomocników wodno - kan. i c. o., 

: spawaczy z uprawnieniami, elektryków. 3 ro­
botników do transportu Bazy Sprzętu, 3 opera­
torów do obsługi betoniarek, 2 operatorów 
z uprawnieniami do obsługi żurawia „Paź­
dziernik”, robotników niewykwalifikowanych 
oraz kandydatów w wieku powyżej 18 lat do 
przyuczenia w zawodzie murarza. Warunki pła 
cy wg układu zbiór, w budownictwie. Dla za­
miejscowych gwarantuje się zakwaterowanie 
w hotelu robotniczym — stołówka pracowni­
cza. Ponadto Przedsiębiorstwo przyjmie pra­
cowników wykwalifikowanych w wyż. wym. 
zawodach do pracy na II zmianę na budowach 
w Poznaniu. Zgłoszenia przyjmuje Dział Za­
trudnienia i Płac — Poznań, ul. Solna 12.

• ' K5987

Dnia 2 lipea 1962 r. zasnęła w Bogu po cięż­
kich cierpieniach, nasza droga siostra i ciocia, 
śp.

Stanisława Paluszkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm., o go­

dzinie 10,30 z cmentarza parafii Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA 12914g

u

ód 260

OS0PSSŚI

Poznańskie Zakłady Produkcji Betonów „Pozbet
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 1

PRZYJMUJĄ ZAPISY 
NA PIERWSZY ROK NAUKI W 2-LETNIEJ 

PRZYZAKŁADOWEJ ZASADNICZEJ SZKOLE DLA PRACUJĄCYCH.

W szkole czynne będą 2 klasy przygotowujące do pracy w zawadach:
a) formierz elementów prefabrykowanych,
b) zbrojarz.

Do szkoły przyjmuje się chłopców w wieku od lat 16 (ukończone) z ukończoną 
siódmą klasą szkoły podstawowej i odpowiednim stanem zdrowia. W okresie szko­
lenia uczniowie otrzymają wynagrodzenie, którego wysokość uzależniona jest 
od postępów w nauce:

a) formierz elementów od 260
b) zbrojarz

do 420 zł, 
do 420 zŁ

Po ukończeniu nauki zawodu absolwenci mają zapewnioną stałą pracę w za­
kładach prefabrykacji o całkowicie zmechanizowanym procesie produkcji.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Kadr P. Z. P. B. „Pozbet” w Poznaniu,
Aleje Marcinkowskiego 1, w godz. od 8—10 do dnia 31 lipca 1962 r.

Szkoła nie prowadzi internatu.
csa&®s«E

Inżynierów mechaników, względnie techników 
mechaników na różnych stanowiskach tech­
nicznych, a szczególnie w dziale technologicz­
nym zatrudni zaraz Pieszewska Fabryka Apa­
ratury Przemysłu Spożywczego przedsiębior­
stwo państwowe w Pleszewie, ul. Słowackiego 
nr 14. Warunki pracy i płacy do omówienia 
listownie lub osobiście w Dyrekcji w Plesze-
wie. K6135
Kierownika magazynu, inżyniera mechanika, 
modelarzy — zatrudni zaraz przedsiębiorstwo 
państwowe. Oferty prosimy przesyłać do Biu^a 
Ogłoszeń, Poznań, ul. Świerczewskiego 3 dla 
K6152.
„PZF POLFA” — Poznań, ul. Marcelińska 6 — 
przyjmą referenta transportu z prawem jazdy 
oraz wieloletnią praktyką. Warunki do omó-
wienia. K6170
Przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu po­
szukuje kierownika Działu Ekonomicznego 
z wyższym wykształceniem i praktyką. Oferty 
wraz z życiorysem należy składać do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K6171.
Przedsiębiorstwo Robót Wodno - Melioracyj­
nych w Poznaniu zatrudni zaraz:

2.

3.
4.

ekonomistę materiałowca 
trzenia, 
starszego ekonomistę do 
i analizy, 
instruktora księgowości, 
głównego księgowego do

do działu zaopa-

spraw organizacji

Rejonowego Kie-
rownictwa Robót Wodno-Melioracyjnych 
w Wolsztynie (mieszkanie zapewnione).

Reflektuje się tylko na siły kwalifikowane 
z praktyką. 'Warunki pracy i płacy wg układu 
zbiorowego w budownictwie. Zgłoszenia przyj­
muje P. R. W. M. w Poznaniu, ul. Towaro-
wa 53, pok. 77.

Kierowca na taksówkę 
(emeryt) zaraz potrzebny. 
Ul Rymarska 15 (Grun-

Gosposia potrzebna na ple 
banię. Oferty do Biura O- 
gloszeń, Świerczewskiego 
3 dla 12482g.

w: id).

K6168

K6565

SZKOŁA RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH NR 1 
W POZNANIU, ul. Różana 17

PRZYJMUJE ZAPISY
do szkoły na rok szkolny 1962/63. 
Szkoła stanowi podbudowę 3-letniego 

Technikum Budowlanego.
KS3TO

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam akordeon „Welt 
meóster” 120- basowy. Po­
znań, Dobrego Pasterza 3 
m. 4 (Winiary). 1256»g

Sprzedam westfalkę ka­
flową. Poznań, ul. jodło-
wa 40 m. i. 1264fig

Fortepian 
metalowa^
sprzedam 
wskaże '

krótki, 
stan 

tanio.

płyta 
dobry, 
Adres

Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla 
12572g.
Sprzedam bufet, kredens, 
witrynę (dąb-orzech) tap­
czan. Rynek Jeżycki 2 m.
13 (godz. 17). 12575g
Sprzedam snopowiąizaikę 
konną marki „Fella”. Ce­
na 6.909 zł, Karpisiak, Wi- 
tobel,, poczta Stęszew, po-
wiat Poznań. 12580g

Związek Spółdzielni Przemysłu Ludowego 
i Artystycznego — Region. Biuro Sprzedaży 

w Warszawie

Hurtownia w doznaniu
ulica Ptasia nr 2
POLECA

wita Ilość mai słomianych
do celów dekoracyjnych 

w cenie detalicznej oil zł 40,— za sztukę.

Odbiorców indywidualnych za­
praszamy do naszych sklepów:

w Poznaniu, Plac Wolności 11
w Poznaniu, Stary Rynek 86
w Poznaniu, ulica Woźna 12
Kalisz, ulica Śródmiejska 4
Ostrów Wlkp., ulica Kaliska 25
Zielona Góra, ulica Mariacka 1
Gorzów Wlkp., ul. Marchlewskiego 3

K6495

Przetargi
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej Wy­
dział Oświaty i Kultury w Poznaniu, Al. Sta- 
lingradzka 30, ogłasza przetarg nieograniczony 
na roboty remontowo - budowlane w szkole 
podstawowej w Wirach, pow. Poznań. Ślepe 
kosztorysy można odbierać i informację uzy­
skać w PPRN Wydział Oświaty i Kultury Po­
znań, Al. Stalingradzka 30, pokój 30. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa: pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty na­
leży składać w kopertach zalakowanych do 
dnia 18. VII. br. Otwarcie ofert nastąpi dnia 
19 lipca br.„ o godzinie 10. Zastrzega się do­
wolny wybór oferenta i unieważnienie prze-
targu bez podania przyczyn. K6559

Rencistka przyjmie pracę 
tylko u lekarza w godzi­
nach popołudniowych. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
I2585g.
Krawcowa na bluziki oraz 
krój czy ni na krawiectwo 
damskie potrzebne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12593g.
Przyjmę pracę chałupni­
czą (szycie). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1260&g.
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Poznań, Fin­
dera 21, telefon 639-29.

t
Dnia 2 lipca 1962 r. zmarła, przeżywszy lat 60. 

śp.

Joanna Wujewska
z Jusików

Zmarła była wzorem poświęcenia, pracowi­
tości i przyjaźni.

Za ciężkie życie niech Jej lekką będzie ziemia. j

O bolesnej stracie zawiadamia
BRATANEK Z RODZINĄ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Poznań, ulica Kwiatowa 11 m. 10. 12845g

Sprzedam motocykl M-Z 
250. Głogowska ‘18 m. 6.
______________________12596g
Sprzedam sypialnię oraz 
dwie szafy, i kanapę. Po­
znań. Rynek Łazarski 2

KOMUNIKAT
Wydział Komunikacji Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości, 
że na czas trwania robót — zamyka się 
z dniem dzisiejszym Most Dworcowy dla ruchu 
kołowego. Objazd w obu kierunkach ustala się 
ul. uL Roosevelta, Most Uniwersytecki, Czer­
wonej Armii, Marchlewskiego^ Powstańców 
Wielkopolskich. K6597m. 14.

Samochód DKW sprze­
dam. Poznań, Piekary 4. 
______________________12626g

12628g

w Poznaniu, kupię.wekcju sublokatorskiego na 
rok. Oferty Biuro Ogło-

Domek-willę 2-rodzmną, 
wyłączoną z wygodami 
lub mieszkanie 4-pokojo-

i Krowę dobrą, cielną, 
| sprzedam. Antoni Andrze­
jewski. Rotoaikown (Osie-

I dle), poczta Gądki, powiat

dla 12S13p.

Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12532g.

12616g
Gosposi dochodzącej po­
trzebuje samotne starsze 
małżeństwo. Proś. Taylor,

12622gSkarbka 29.

Tańców szybko uczę. Poe 
nań, Mickiewicza 27 m. 7. 

12116g

Okazyjnie sprzedam ..Pan 
ronię”. Telefon 423-49. go-
dżina 15—19. 1257 lig
Sprzedam samochód oso­
bowy arneryk. „Kaisler” 
szóstka. Poznań, Przelot 
13, tel. 458-95. 12548g

Duchowieństwu, Kierownictwu Szkoły Zaw. 
przy Zakładach HCP, Klubowi Sportowemu 
„Warta”, Kołu Sympatyków „Warta”, wszyst­
kim Kolegom, Lokatorom, Znajomym i Krew­
nym za wieńce i kwiaty oraz odprowadzenie na 
miejsce wiecznego spoczynlcu naszego ukocha­
nego nigdy niezapomnianego syna, śp.

Zbigniewa Poradą
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają RODZICE
12621g

Wielebnemu Duchowieństwu. Krewnym. Przy­
jaciołom, Kolegom z pracy i Koła Łowieckiego, 
Współlokatorom i Znajomym za udział w po­
grzebie najdroższego męża i ojca, śp.

Franciszka Grunwalda
oraz Wszystkim, którzy okazali tak wiele wzru­
szającej serdeczności i współczucia

GORĄCE PODZIĘKOWANIE
Składa

RODZINA

W

Wielebnemu Duchowieństwu, Ks. Mgr. Rado- 
jewskiemu, Krewnym, Znajomym i Lokatorom, 
za wyrazy głębokiego współczucia, złożone wień­
ce i kwiaty oraz udział w pogrzebie, śp.

Joanny Szymańskiej
składa

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Poznań, Promienista 91.
RODZINA

12607g

Śrem. !25*4g
Fiauino krzyżowe, akor-

j deon 
। wy, 
> czak,

„Weltmeister”, no- 
sprzedam. Jędrzej- 
Chociszewskiego 15 

lG587g

Bytom! Pokój z kuchnią 
zamienię na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. 
Wiadomość: Findera 81, 

l godz. 18—20. 12500g

Oddam w dzierżawę go­
spodarstwo 10 ha zaraz. 
Ziemia dobra. Możliwość 
kupna później. Józef 
Gdański, Moszczanka, po-

Przychodnia Obwodowa 
Poznań - Jeżyce
UNIEWAŻNIA 

niniejszym zaginioną 
pieczątkę o niżej po­
danej treści:

Przychodnia 
Obwodowa 

Poznań - Jeżyce 
Poradnia 

dla Dzieci Chorych 
Poznań, 

ul. Słowackiego 28a
K6590

Sprzedam krowę po wy­
cieleniu, Poznań, Spławie
88. 12589g
Motocykl Zundapp
sprzedam — zamienię na 
samochód (starszy typ). 
Poznań, Hoża 13 (przy 
cmentarzu jeżyckim).

12591®

Szukam garażu chętnie 
Jeżyce. Telefon 44-260.

12518 g
Miła, pracująca paaden- 
ka pos&ukuje małego, nie- 
Krępująccgo pokoju. Ofei-

__ ty Biuro Ogłoszeń 0-wier 
60C | czewskiege 3 dla lC56?g.

Pokój z kucłinlą, samo- 
uzieine, zamienię 2^po- 
kojowe. Warunki do omó­
wienia. Gferty Bluun 
Ogłoszeń, Swierezewskie-

Motocykl marki WFM, no- go 3 dla itJSCTg. 
wy, sprzedam. Zgłoszenia ---------------------- —

czta Raszków, 
strów.

pow. O- 
12536g

Kupię damek wzgl. wiM- 
kę wolną, w Poznaniu 
(posiadam 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, samodziel­
ne). Adres wskaże Biuro 
Ogłoszoń, Świerczewskie­
go 3 dla 12541g.
Sprzedam działkę 5000 m*
(Naramowice) Poznań.,
Czechosłowacka 83 m. 1.

125.Wg
wy, sprzeoam. z.gto«zema --------- -- ----- , „----——— , „
pod telefon 647-34 w go- Pokoju na biuro, centrum, i 5

- - — IżSIżg j najwyżej I •-----1 -dżinach W—13.
Fortepian „Steinway”
krótki w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12595g.___________
Do motocykla WFM, WSK 
przyczepkę boczną dla 
dziecka sprzedam. Po­
znań-Jeżyce. Nowy Świat 
10 m. 6, tel.427-55, godz.
15—17. 126C3g
Sprzedani okazyjnie bufet 
nowoczesny, leżankę, pie­
rzynę, płytę mamurową 
115X38. Ul. Zeyianda 1 m.
5. 12606g

Kupię gospodarstwo do
ha. nadające się na ho-

. . :j I piętro, front dowlę kur i ryb. Oferty 
poszukujemy. Oferty Biu- Biuro Ogłoszeń, Swier-
ro Reklam i Ogłoszeń, czewskiego 3 dla 12560g.
Świerczewskiego 3 dla ----------------------------------- ;-----
12571,g. ! Sprzedam dom 1-rodzinny
-——-.-— ------- 7------------------- ! i morgę ziemi. OfertyBrzyjmę panów na po- niuro 6 Ogl<xizeń Swier.

- | czewskiego 3 dla 1256flg.Dziewmska 75 m. 1. I _______ _______________1.
_____________________ 12578g | Kupię domek z małym
Pok».j umeblowany młod- j ogródkiem na peryferiach

i szemu rzemieślnikowi wy- 
najmę. Saperska 17 m. 3.

iav.>9g i------------- -------- "
Zamienię pokój z kuch­
nią na pokój do II pię­
tra. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12601g.

— do 60.000 zł. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12568g.

Lekarz - dentysta Broni­
sław Grajewski przyjmu­
je obecnie: ul. Grodziska 
115, narożnik Szamarzew­
skiego, telefon 45238.

11943g

Pies — bokser żółty zagi­
nął. Odprowadzić za wy­
nagrodzeniem. Poznań-So- 
łacz, Małopolska 12 m. 4. 

12688g
Znaiazlam w tramwaju nr 
7 portmonetkę z gotówką. 
Odbiór: Szamarzewskiego
31 m. 25. 12809g

Samochód „Syrenkę” fa­
brycznie nową sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12627g.
Sprzedam motocykl: Ju­
nak z przyczepą, IZ 350, 
Wiktoria 350, SHL 150, 
stan idealny, nowy WSK 
125, rower wyścigowy Dia 
mant. Poznań, Piaskowa 
6 m. 7. 12620g

Zamienię samodzielne 2 
pokoje z kuchnią i od­
dzielny pokój, używaniem 
przynależności na 2 po­
koje z kuchnią, samodziel 
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12615g.
Kupię pokój lub dwa z 
kuchnią, wyłączane. Ce­
na obojętna. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla H2617g.

Sprzedam w Puszczyko­
wie parcelę budowlaną 
1513 m, oparkaniona, wo­
da, altana. Zgłoszenia: 
Zabikowo k. Poznania, 
ul. Skóry 10. 12590g
Sprzcdam parcelę budów 
laną przy Strzeszyńskiej-
Podoi a.ny. Informacje:
Ru -owskiego 17 m. 7 (3 X
dawonić). 12614g
Parcelę budowlaną 1180 
m2. w Osiedlu Plewiska, 
przy ul. Skórzewskich 
sprzedam. Wiadomość: ul. 
Pamiątkowa 23 m. 5 (Wil-
da). 12598g

Pozostawiono w taksów­
ce parasol na trasie Trau 
gutta—Winogrady w dniu 
30. VI. 1062 r. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Pu- 
delewicz, Traugutta 23 m.
14 12830g

byli
śwL 'kami wypadku sa-
Panowie, którzy

moc hor*, owego
VI. 1962 r.,

dnia 9.
godz. 13.30

(sobota) na ulicy Głogow­
skiej, narożnik Berwiń- 
skiego, proszeni są o zgło 
szenie się na ulicę Nieca­
łą 5 m. 2, w Poznaniu,
Bardzo ważne!

Przewielebnemu Duchowieństwu, Jego Ekscelencji Ks. Biskupowi Bernackiemu, 
Księżom Kanonikom, Ks. Prałatowi, Ks. Dziekanowi i wszystkim obecnym Duchow­
nym, drogim Parafianom, Znajomym i Przyjaciołom za udział w wyprowadzeniu 
zwłok, za modlitwę, kwiaty i wieńce oraz udział w pogrzebie, śp.

księdza proboszcza

12655g

Franciszka Górskiego
z Grabowa Królewskiego i Nowejwsi

składa

serdeczne „Bóg zapłać*'
RODZINA

________ ___________________________________ 127925

„GŁOS WIELKOPOLSKI’' redaguje Koleg.um w składzie: Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki. Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego) Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony; centrala 611-21, tączy wszystkie działy Sekretariat redakcji: 657-76, w godz. 8 17. Redaktor naczelnv 657-76 
sekretarze redakcji: 648-85: dział łączności t czytelnikami 657-18; dział miejskt 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa’ Biurc 

Ogłoszeń: RSW „Prasa". Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3 tel 444-59 m-s
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wsch.: 4.37 
zach.: 21.16

Witamy 8 tys. śpiewaków
S^zisiaj rozpoczyna się w Poznaniu il Festiwal Chórów Polskich |

Teatry
POLSKI — g. 19 — „Wysoka ścia 

na” (koniec ok. g. 22) gościnne 
występy Elżbiety Barszczewskiej

NOWY — g. 19 — „Angelo, tyran 
Padwy” (koniec ok. g. 22)

SPIE — sala operetki, ul. Nie­
złomnych — g. 19.30 — „Kocha­
ny kłamca” (koniec ok. g. 22)

MARCINEK — g. 16.30 — „Guig- 
nol w tarapatach” (koniec ok. 
gcdz. 18)

DOM KULTURY MO—Teatr „Roz 
maitości” z Wrocławia godz. 20 
„Przed maturą”

Pozostałe teatry nieczynne

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Ostatni świadek” (NRF 
16 lat)

BAŁTYK — g. 9.30, 13, 16.30, 20 — 
„W 80 dni dookoła świata” (USA 
12 lat)

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30, 
15.30, 18. 20.15 — „Zebro Adama” 
(USA, 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 14.30 — 
„Mały marzyciel” (radź., 12 1.)

GONG — g. 10, 12 — „Godzilla” 
(jap., 14 1.), g. 16, 18, 20 — „He­
lena i mężczyźni” (franc., 18 l.)

GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 10.30, 13 — „Dy­
liżans” (USA, 12 1.), g. 15.30, 18, 
20.15 — „Gervaise” (franc., 18 1.)

HUTNIK — nieczynne
KOSMOS — nieczynne
MALTA — g. 16 — „Dumko” (USA 

9 lat), g. 18, 20 — „Najmniejszy 
buntownik” (USA, 12 1.)

MINIATURKA — g. 18. 20.15 — 
„Dwaj panowie N” (polski, 16 
lat)

MUZA r- g. 15, 17.30, 20 — „Majo 
we gwiazdy” (CSRS, 12 1.)

OSIEDLE — g. 18, 20 — „Nie ma 
pogrzebów w niedzielę” (franc., 
18 lat)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Herszt” (franc., 16 1.)

PRZYJAŹŃ — nieczynne
RIALTO — g. 15,30, 18, 20.15 „Bu­

rza nad stepem” (franc.-wł.-ju­
gosłowiański, 16 lat)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Piknik” 
(USA, 16 1.)

TĘCZA — g. 16, 18, .20 — „Liii” 
(USA, 14 1.)

WARTA — g. 15. 17.30 , 20 — „SOS
Titanic” (ang., 12 1.)

WILDA — g. 15.30, 18 „Najemny 
morderca” (włoski, 16 1.), g, 20.15 
— „Wszyscy na scenę” (USA, 16 
lat)

WOJSKOWE — g. 17.30, 20 —
„ęórka kapitana” (radź., 16 1.)

WCZASOWICZ — g. 19.15 —
„Pięć łusek” (NRD, 16 1.)

WRZOS (Luboń) — g. 18. 20.15 — 
„Wiatr ucichł przed świtem” — 
(jugosł., 12 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17.15, 19.30 
— „Żegnajcie gołębie” (radź., 12 
lat)

FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 
„Praga” cz. I.

Radio
WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.50 — Z cyklu: 
„Sztuka i- wierzenia religijne”; — 
9 — Słuchowisko Markiewiczowej 
pt. „Gliniana miska”; 9.20 — Kon 
cert Orkiestry PR w Krakowie; 
10 — Pogad. mgr. T. Żurowskiego 
pt. „Legenda wskazuje drogę”; — 
10.10 — Koncert poranny; 11 — 
Aud. literacka; 11.20 — Orkiestra 
rozrywkowa; 11.50 — Z cyklu: „Ro 
dzice a dziecko”; 12.15 — „Rolni­
czy kwadrans”; 12.45 — „Na swój 
ską nutę"; 13 — Koncert muz. po 
pularnej dla wczasowiczów'; 14 — 
„Sierioża” — fragm. pow. W. Pa- 
nowej; 14.30 — Koncert rozrywko 
wy; 15.10 — „Od Ikara do Łunni- 
ka”; 15.30 — Co nam przynosi dwu 
tygodnik „Śpiewamy i tańczymy” 
— audycję opracował Rafał Ku­
kulski; 16.05 — Audycja aktualna 
Red. Społ.: 16.15 — „Od gwiazdy 
do gwiazdy’; 17.05 — Z życia ZSRR 
17.35 — Muzyka symf.; 18 — „Z 
plecakiem po kraju”; 16^0 — Pu­
blicystyka ekonomiczna; 19.05 — 
„Klub 60”; 19.39 — Muzyka tan.; 
20.26 — Sport; 20.30 — Władysław 
Żeleński: „Janek”.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.95, 15, 
17 20, 23.

POZNAN: 7.50 — Koncert dla 
wczasowiczów; 9.30 — Aud. deku 
mentalna; 10 — Mel. operetkowe; 
10.30 — „Mak” — fragm. powieści 
Katarzyny Wytwickiej; 11 — Kon 
cert symf.; 12.15 — Muzyka ludo­
wa; 12.45 — „Przygody, podróże, 
egzotyka”; 13 — „Zespoły wo­
kalne”; 13.25 — „Ocalenie” — ode. 
powieści J. Conrada; 13.45 — „Tań 
czące kwiaty”; 14.50 — Publicysty­
ka międzynarodowa; 15 — Melo­
die Nico Dostała; 15.30 — Dla dzie 
ci; 16.20 — Muz. tydzierj Poznania; 
17.40 — Fel. kulturalny P. Bystrzy 
ckiego; 18 — Koncert Poznańskiej 
Piętnastki Radicwej; 18.35 —
„Wspomnienia o Duraczu” — au­
dycja w oprać. Mieczysława Bi- 
browskiego; 18.50 — Komentarz 
aktualny dla wsi; 19.30 — Transmi 
s.ia inauguracji II Festiwalu Chó­
rów Polskich; 21.27 — Sport; 21.40

FAzisiaj rozpoczyna się II Festiwal Chórów Polskich, 
w czasie którego Poznań gościć będzie 173 najlepsze 

(S tysięcy osób) sposród tysiąca w kraju chórów liczących 
60 tysięcy śpiewaków.

Przybywają też 3 chóry po­
lonijne z NRF i delegacje po­
lonijnych organizacji śpiewa­
czych z Czechosłowacji, Fran­
cji, USA i Kanady. Jest to 
druga po Międzynarodowym 
Konkursie Skrzypcowym im. 
Henryka Wieniawskiego wiel­
ka impreza kulturalna, której 
gospodarzem jest nasze mia­
sto. Rola ta przypadła z dwóch 
przyczyn: już raz Poznań or­
ganizował Festiwal w r. 1957 
i po drugie, stanowi on cen­
trum największego w kraju 
wojewódzkiego skupiska: 125 
chórów, do których należy oko 
lo 10 tysięcy Wielkopolan.

Tym razem chóry przybywa 
ją z nowym w 89 procentach 
programem. Przygotowały one 
utwory, które powstały w okre 
sie pomiędzy pierwszym, a o-

Muzyczncj odbywa się plenar 
ne posiedzenie Zarządu Głów 
nego Zjednoczenia Polskich 
Zespołów Śpiewaczych i In­
strumentalnych z udziałem 
przedstawicieli władz partyj­
nych, państwowych i gości. 
Referaty wygłoszą: prof. Wi­
told Wroński z Warszawy — 
„O dalszy postęo amatorskiego 
ruchu muzycznego”, rektor no 
znańskiej PWSM — doę. Ed­
mund Maćkowiak — „Reper­
tuar amatorskiego ruchu chó­
ralnego” i prof. Witalis Doro- 
żała — „II Festiwal”.

O godz. 16 w hallu Nowego 
Ratusza zostanie otwarta wy­
stawa pamiątek związanych z
''O-leciem Wielkopolskiego

becnym drugim F-estiwa-
l<’m oraz wcześniejsze, 
ło lub wcale nieznane.

Dzisiaj o godzinie 11 
Państwowej Wyższej

ale ma

w auli
Szkoły

Pierwsza Tysiąclatka 
w pow. poznańskim

1 września br. oddana zo­
stanie do użytku pierwsza 
szkoła Tysiąclecia w powiecie 
poznańskim. Będzie nią 15- 
izbowy budynek szkolny w 
Tarnowie Podgórnym.

Ponadto wykonawca — 
Przedsięoiurstwo Budownic­
twa Terenowego, przystąpił w 
tym roku do budowy w powie­
cie dwóch dalszych szkół-pom- 
ników. Jedna z nich — 11-iz- 
bowa powstanie w Puszczyko­
wie, a druga — 7-izbowa w 
Kobylnicy. W tych dwóch o- 
bicktach dzieci rozpoczną nau­
kę 1 września 1963 r. (an)

INFORMUJEMY
Dzisiaj o godz. 19 w Kawiarni 

Młodzieżowej ZMS, ul. Nowowiej 
skiego 6 odbędzie się impreza pod 
nazwą „Publiczność na estradzie”.

W związku z odbywającym się 
II Festiwalem Chórów Polskich — 
Polski Związek Hodowców Go­
łębi Pocztowych organizuje wzlot 
gołębi. 7 bm. w godz. od 18 do 
19.30 odbędzie się kossowanie go­
łębi pocztowych. Wzlot natomiast 
odbędzie się 8 bm. na Stadionie 
im. 22 Lipca.

Związku Śpiewaczego. Rów­
nież tam zapoznać się będzie 
można z filatelistyką o tema­
tyce muzycznej. Przy tej oka­
zji dla zainteresowanych — o- 
kolicznościowy datownik pocz 
towy.

O godz. 19.30 odbędzie się w 
au’i FAM inauguracyjny kon­
cert festiwalowy. Śpiewają po 
łączone chóry męskie i mie­
szane Poznania, a gra orkie­
stra symfoniczna Opery Po­
znańskiej.

Piątek wypełniają popisy 
chórów męskich i mieszanych 
w aulach PWSM i Izby Rze­
mieślniczej (od godz. 10—15), 
w parku im. M. Kasprzaka 
cd godz. 17 do 19. koncert chó 
rów z Recklinghausen i z Diis 
seldorfu (NRF) oraz chóru i ka 
peli z Piotrkowa, chóru i or­
kiestry symfonicznej z kopal­
ni „Bierut”, a cd g. 19 w auli 
UAM koncert chórów z woje­
wództw: bydgoskiego, gdań­
skiego. katowickiego, wrocław 
skiego i zielonogórskiego.

W sobotę (od godz. 9—17) — 
dalszy ciąg występów chórów 
krajowych w Izbie Rzemieślni 
czej, PWSM oraz od godz. 17 
— 19 w parku im. M. Kasprza 
ka (chór ZZU z Warszawy i 
Zespół Pieśni i Tańca „Wroc­
ław”). O godz. 17 w auli UAM 
usłyszymy chóry polonijne z

stęp chórów na Stadionie im. 22 
Lipca. Kilkutysięczny chór śpie­
wać będzie najcelniejsze utwory, 
które nawiązują do Tysiąclecia 
naszej państwowości. Będzie to 
zarazem uczczenie 79-lecia Wielko 
polskiego Związku Śpiewaczego.

Szczegóły poszczególnych re 
pertuarów znajdą Czytelnicy 
na afiszach. Ze swej strony 
zwracamy uwagę na prawyko 
nanie 4 kantat. Jerzy Młodzie 
jowski dzisiaj w koncercie 
inauguracyjnym w auli UAM 
zaprezentuje nam swoją „Le­
gendę o Tizech Braciach”, 
Jan Świder (piątek aula UAM) 
— „Wieczne lato” ze słowami 
K. I. Gałczyńskiego, Kazi­
mierz Olszewski (piątek, aula 
UAM) — „Pomorze” ze słowa 
mi Stanisława Stapfa i Józef 
Madeja (niedziela, stadion) — 
„Wolność i Pokój” ze słowami 
Teodora Śmiełowskiego.

Każdą audycje radiową o Fe 
stiwalu poprzedza specjalny 
sygnał skomponowany przez 
Jerzego Młodziejowskiego.

Impreza jest więc ciekawa i bo­
gata. Sądzić należy, że Poznań ze 
swej roli gospodarza wywiąże się 
dobrze w organizacji imprez i w 
dziedzinie usług dla tak dużej rze 
s^y gości. Aby stą,ło się zadość do 
brej tradycji, (jp)

Konkurs fotograficzny

NRF. Godzinę później na
Stadionie im. 22 Lipca generał 
na próba zbiorowych zespo­
łów.

Kulminacyjnym punktem festi­
walu będzie niedzielny wy­

35 lat pracif. 
uf zaufadzla

— Kalejdoskop kulturalny; 22.16 
— „Ze świata jazzu”; 22.40 — W 
rytmie tan. gra Orkiestra Joo Lo 
se’a; 23 — Koncert kameralny; — 
23.25 — W rytmie tan. gra orkie­
stra Eddie Barclay’a.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 18.30, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAN: 18.15 — Telereklama 

(Poznań ogóln.); 18.30 — Film — 
„Klub Myszki Miki” — (lok.); 19.10 
— Rep. film. „Z kamerą u przy­
jaciół” — (W-.wa); 19.30 — Dzien- 
.nik _ (w-wa); 20.05 — Progr. z 
cyklu: „Na tropach człowieka” — 
pt. „15 x 34” — (W-wa); 20.35 — 
Film krótkemetr. — (lok.); 21.10 
— Teatr „Kobra” — „Port zagi­
nionych kobięt” wg. Earl Derr 
B*ggers’a (Poznań ogólnopolski).

Wgstawp
KLUB MPiK — ul. Ratajczaka —

Wystawa Malarstwa Janusza 
Bersza — czynna od g. 10—20.

WSSP — Al. Marcinkowskiego 29 
Doroczna wystawa prac studen­
tów — czynna od g. 10—15.

BWA — St. Rynek — Arsenał — 
Wystawa rzeźby Anny Dębskiej 
czynna od g. 10—18.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. FR. RASZEJI — chi 

rurgia — id erna — ul. Mickie­
wicza 2, tel. 13-40.

APTEKI:

Al. Lampe 2, Al. Marcinkowskie 
go 11, Dzierżyńskiego 107, Matej­
ki 1, Dąbrowskiego 76. Głogow- 
ska 146, Główna 53. Starołęcka 
79 (tylko dyżur nocny), Winogra­
dy.

i

k Z przyjemnością 
i odnotowujemy

fakt, że nasza 
I jeszcze niedawna 
I pracowniczka, A- 
I ieksandra Woj- 
| ciechowska, obec 
? nie zatrudniona 
| w Spółdzielni 
I Pracy Drukarzy 
’ „Grafika" obcho-

dziła 2 bm. 35 lal pracy zawodo­
wej. Pani A. Wojciechowska prze 
pracowała w „Prasie” 16 lat, zosta­
ła odznaczona Medalem X-lecta, 
i w tym okresie brała również 
czynny udział w pracy społecz­
nej, między innymi pełniła funkcję 
sekretarza Rady Zakładowej. Od 
początku swej kariery zawodo­
wej ti po dzień dzisiejszy, pani 
A. Wojciechowska związana jest 
z działem finansowym. Z okazji 
Jubileuszu dołączamy do życzeń 

i my tradycyjne — sto lat!
Fet. — „Głos”

J. Bystry. — Podanie radzimy 
złożyć wprost do naczelnika.

Hanna W. — Absolwenci Tech­
nikum Żywienia Zb orowego mają 
możliwość dalszego kształcenia się 
w jednorocznych szkołach diete­
tycznych, lub Szkole Gospodar­
stwa Wiejskiego w Warszawie na 
wydziale technologii żywienia. Za 
ocznego Studium w tej specjal­
ności nie ma.

Bożena. — Proponujemy codzien 
nie rano i wieczorem wykonywać
ćwiczenia 
wzmacnia ją 
efekty daje 
werze oraz

gimnastyczne, 
mięśnie nóg. 
również jazda 
Pb wanie.

które 
Dobre 

na ro-

Para łabędzi, w okresie letnim 
stali mieszkańcy stawku w Parku 
Kasprzaka, dochowała się znów 
przychówku. Łabędzica nie opusz 
cza ani na chwilę trojga swoich 
pociech i towarzyszy im stale w 
pierwszych, jakże jeszcze nie­
pewnych, spacerach. Natomiast 
iata-łabędź często samotnie uda- 
je się na poszukiwanie pożywie­
nia, lub — dla własnej przyjem­
ności. Ta para wraz z łabędziąt- 
kami należy do atrakcji Parku 
Kasprzaka, zwłaszcza dzieci go­
dzinami podpatruję ich prywatne 

życie.
Fot. — K. Przychodzki

Uczniowie zebrali. 
610 ton makulatury

Ostatnio dokonano podsu­
mowania wyników zbiórki 
makulatury przeprowadzonej 
wśród młodzieży w II półroczu 
szkolnym 1961/62. W tym o- 
kresie młodzież z Poznania i 
województwa zebrała 610,3 to­
ny makulatury, 
tony więcej niż 

W zbiórce
młodzież z 1.711

to jest o 264 
w I półroczu, 
uczestniczyła 
szkół, co sta-

„Wędrujemy szlakami turystycznymi"
Jak już informowaliśmy i w tym roku Wojewódzki Ko­

mitet Kultury Fizycznej i Turystyki, redakcja „Gło­
su Wielkopolskiego”, przedsiębiorstwo „Foto-Optyka” oraz

PTF ogłosiły konkurs dla

W konkursie, pod hasłem 
„Wędrujemy szlakami tury­
stycznymi”, chodzi o wyka­
zanie umiejętności w utrwa­
laniu na kliszy fotograficzne­
go uroku naszego rejonu (kraj
obraz, dzieła sztuki i 
tektury oraz obiekty 
ryczne).

Konkurs, na który

archi - 
histo-

można
nadsyłać dowolną liczbę prac, 
jest otwarty dla wszystkich 
w dwu grupach: dla osób 
powyżej 18 lat i dla młodzie­
ży. Format prac w pierwszej

W 1964 r.—ukończenie 
„sali tronowej“

Prace 
tzw. sali 
Ratuszu 
ni. Na
wykonawca

przy przebudowie 
tronowej w Nowym 
trwają w całej peł- 
początku maja br.

Przedsiębior-
stwo Budownictwa Terenowe­
go rozpoczął prace rozbiór-
ko we wewnątrz
Ogółem usunie się

budynku.
2.500 m

sześć, gruzu. Po uporaniu się 
z rozbiórka niepotrzebnych 
murów wykonawca przystą­
pi do prac budowlanych.

Oddanie do użytku sali, w 
której w przyszłości urządzać 
się będzie widowiska, przed­
stawienia teatralne, kinowe, 
(służyć też będzie jako miej-
sce posiedzeń) 
czerwcu 1964 r.

Na ten rok 
Prezydium RN

nastąpi w

przeznaczył na
2,5 min. zł. W
wa tej sali pochłonie 
nie więcej pieniędzy.

Zą dwa lata więc 
doczeka się wreszcie

inwestor — 
m. Poznania 

przebudowę 
sumie budo-i

znacz-

Poznań 
nowej

sali widowiskowej na 600 
miejsc. Przewidziano tam też 
specjalne pokoje dla artystów 
szatnie, część sanitarna itd. 
Również orzebud^wi? ilcgnie 
g?ówne wejście od strony ul. 
Czerwonej Armii. Ponadto 
sala połączoną zostanie we­
wnątrz gmachu z sala mar­
murowa

Do 30 bm. „Miastoprojekt” 
„zobowiązał się dostarczyć 
pełną dokumentację. Wtedy 
też będzie można pomyśleć o 
zleceniach dla wykonawców.

fan)

Ze starych papierów
powstają

NOWE KSIĄŻKI

amatorów fotografii.

grupie: 24x30 cm, i 30x40 cm 
a w drugiej: 13x18 cm i 24x30 
cm. Każdy z nadsyłanych fo­
togramów powinien posiadać: 
godło, datę zdjęcia, tytuł oraz 
nazwę miejscowości lub szla­
ku, gdzie go wykonano. Po­
nadto w osobnej kopercie 
należy nadesłać: godło, imię 
i nazwisko, wiek, zawód auto­
ra oraz nazwę aparatu któ­
rym wykonano fotogram.

Zdjęcia nadsyłać można do 
końca października br. pod 
adresem: Prezydium WRN. 
WKKFiT Poznań, Plae Ko- 
legiacki 17, pokój 100, Roz­
strzygnięcie konkursu nastą­
pi 19 grudnia br.

Dla zwycięzców, których wv 
bierze specjalne jury, ustalo­
no następujące nagrody: w

nowi 65,9 proc, wszystkich 
szkol znajdujących sie w woj. 
poznańskim (łącznie z Pozna­
niem). W niektórych dzielni- 
cac. oraz miastach powiato­
wych do tej akcji włączyli 
sie wszyscy uczniowie, m. in. 
z dzielnicy Grunwald oraz w 
Pile. Najwięcej zaś zebrali 
makulatury uczniowie z 5 Li­
ceum Ogólnokształcącego oraz 
Technikum Drogowo-G-eode- 
zyjnego w Poznaniu.

Spośród szkół wiejskich 
wyróżniły się Szkoły Podsta­
wowe w Ujazdku i Prądówku 
(pow. Nowy Tomyśl) oraz w 
Drzewcach (pow. Gostyń).

Po zakończeniu II półrocza 
Wojewódzki Komitet Szkolnej 
Zbiorki Makulatury przeprc- 
wadził losowanie nagród, które 
ufundowała Centrala Surow­
ców Wtórnych w Łodzi. Losy 
w postaci wycieczek krajo­
znawczych. przypadły 10 ucz­
niom z Poznania i wojewódz­
twa.

Ponadto dla szkół, które wv- 
różniły sie w zbiórce maku­
latury oraz wychowawców ’
uczniów Woj. Komitet
Szkolnej Zbiórki Makulatury 
przeznaczy jeszcze specjalne 
nagrody wartości 40 tys. zł. 

(an) |
pierwszej grupie I 1.500
zł. dwie II po 1.000 zł, trzy III 
po 750 zł. i cztery IV po 600 
zł. W grupie II: dwa wyróż­
nienia po 500 zł, trzy po 300 
zł i pięć po 200 zł (talony „Fo- 
to-Optyki”) oraz kilka na­
gród rzeczowych.

Nadesłane materiały znajda 
się także na specjalnie zorga­
nizowanej wystawie, (ta)

7 gubiono-znaleziono
Rencista p. B. Ch. zgubił w ubie 

głym tygodniu manuskrypt wier­
szy, podręcznik pisowni oraz pod­
ręcznik samochodowy. Uczciwego 
znalazcę prosi o zwrot na adres 
redakcji.

W Ogrodzie Botanicznym p. Brze 
ziński znalazł pęk kluczy. Oprócz 
tego w redakcji naszej znajduje 
się biały, nowy bucik z lewej no­
gi. Zguby odebrać można w re-
dakcji „Głosu”, 
ka 19, pok. 58. (i)

ul. Grunwaldz-

„Brzdące" 
coraz mniejsze

Ratujmy 
sze do nas

„brzdące” — pi- 
pani M. N. — z

dnia na dzień karłowacieją. 
Porównując wielkość „brzdą­
ca” (chodzi o ciastka) sprzed 
dwóch miesięcy z tym. któ-
ry kupuje obecnie; Czy-
telniczka doszła lo przeko­
nania. że zmalały one prawie 
dwukrotnie : osiągnęły wiel­
kość przeciętnych ciastek 
Tymczasem kosztują one 3.20 
zł (ostatnio podniesiono cenę 
o ?0 groszy).

Producenci tych dobrych 
ciastek prawdopodobnie sa­
dza. że powoli przyzwyczają 
klientów do tego rodzaju po­
sunięć. Pragnęlibyśmy się do-

Czynny dopiero
W 

ul.

jeden sklep
nowym pawilonie przy
Marcelińskiej (Osiedle

„Gruwald II”) oddano do 
użytku dopiero jeden sklep 
„Warzywa-Owoce”. Pozostał ’ 
trzy świecą nadal pustkami. 
Tamtejsi mieszkańcy z konie­
czności zaopatrują sic w arty­
kuły pierwszej potrzeby w 
odległym pawilonie przy ul. 
Giochcwskiej.

Wykonawca — Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
nr 2 wykończył pawilon przy 
ul. Marcelińskiej kilka tygod­
ni temu. Cóż z tego, kiedy lo 
dzisiaj nie są one urządzone. 
A przecież poznański handel 
o budowie pawilonu i termi­
nie jego ukończenia wiedział 

chyba dawno. Tymbardz;ej 
dziwić się należy, że dotych­
czas sklepy nie otworzyły 
swych podwoi.

Co miesiąc na osiedlu 
„Grunwald II” przybywa lo­
katorów. którym jednak ra­
dość z otrzymania nowycli 
mieszkań umniejsza właśnie 
brak sklepów i innych urzą­
dzeń użyteczności publicznej.

(ta)

K. B. Szamotuły 16 — Szkół in­
walidzkich dla młodzieży żeńskiej 
w Poznaniu ani też w Wielkopol- 

sce nie ma. (1571) |
zbieraj makulaturę

wiedzieć jakich przyczyn
,.brzdące” się kurczą przy jed­
noczesnym wzroście cen.

Czyżby do tego stopnia Do­
prawiła się ich jakość? (jk)

Uwaga motocykliści!
Telewizja Poznań oraz Woje* 

wódzki Inspektorat Ruchu Drog°* 
wego MO urządzają teleturniej 
pod tytułem „Motocykliści na 
start”.

Tematem pytań konkursov'yc'ł 
będą przepisy ruchu drogowego 
kultura jazdy i dobre obycz * e 
użytkowników dróg. Eliminacja 
uczestników odbędzie się 10 hm. 0 
godz. 17 w Domu Kultury MO, ul- 
Grunwaldzka 22. Finał przed ka' 
merami Telewizji około 15 bm.

Dla finalistów przewidziano na­
stępujące nagrody: foto-aporat
.,Fcnix”, radioodbiornik „Rozyna” 
zegarek na rękę oraz talony d° 
PDT. (na)


